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N A S Z E  A B C

Po wyborach
N ied z ie ln e  w y b o ry  do Sejmu, 

ja k o  p ie rw s ze  w ed le  n o w e j  ordy - 
nacji  j o r o z e i ,  z w ra c a ją  nc s ;e- 
bie s zc zegó ln ą  u w agę .  W  św ie t le  
ich  bow iem  rysu je  s ię  odpow ied ź  
na p y ta n ie :  c zy  n ow y  system  w y ­
b o rc zy  —  m a jący  w ed le  w łasnych  
s łów  j e g o  au to rów  b yć  ekspery ­
m en tem  —  przeszed ł  pom yślną  
próbę  ży c ia ?

W  czas ie  dyskusji ,  j a k a  się to ­
czy ła doko ła  nowej o rd yn ac j i ,  
podnoszono obaw y, że  zam ias t  
p rz yb l iży ć  spo łeczeń stw o  do par ła  
mentu, będz ie  ona ra c ze j  c zyn n i­
k iem  w y w o łu ją c y m  absenc ję  w y ­
borczą. 2  d ru g ie j  s t ron y  p r z e c iw ­
s taw ia n o  tym  zarzu tom  a rgu m en­
ty, że w ręcz  p rzec iw n ie ,  n ow y  sy ­
s tem  p rz ez  usunięc ie  poś red n i­
c tw a  p a r t j i  p rzyc zyn i  się do na­
w ią zan ia  ś c iś le js ze j  n iz daw n ie j  
łączności m ięd zy  „ s z a r y m  czło- 
w ifckiem“  a c ia łem  u staw odaw - 
czem.

Jakże  w j  padła w  p ra k tyce  ta 
p róba  życ ia?  W  w yn ikach  w y b o ­
ró w  zw raca ją  u w a gę  dw a  objawy, 
oba Dardzo poważne.

P ie rw s zy m  je s t  niska f r ek w en  
c ja . W p r a w d z ie  i w  w yborach  po­
p rzedn ich  ab sen tow a ła  się od ur­
n y  p ew n a  część  spo łeczeń s tw a—  
ta, k tó rą  w o g ó le  „ p o l i t j k a  nie ob- 
oh odz i“ . A l e  b j ł  to odsetek  s to­
sunkowo n iew ie lk i ,  obecn ie  zaś 
absenc ja  o ga rn ę ła  w iększość  spo­
łeczeństw a .

- fctanoi.igKa państyya nie 
m ożna p rz e jś ć  do porządku nad 
tero z ja w isk iem  p rz y  pom ocy  f o r ­
mułki,  że  k to r e z yg n u je  z p ra w  
politycznych , ten sam się w y łą c za  
poza naw ias. Im  bardz ie j  bow iem  
z tak ich czy  innych m otyw ów , 

ob y w a te le  s tron ią  od udziału w 
akcie po l i ty cznym , jak im  są w y ­
bory, tem t ru d n ie js za  j e s t  praca 
m ach iny  p a ń s tw ow e j .  D la  pa­
s tw a  nie m oże być  rzeczą  obo ­
ję tn ą ,  że g d y  w' j e g o  s to l icy  13 la t  
temu na każdego  obyw ate la ,  k tó ­
r eg o  Se jm  „n ic  nie obchodził '*

2 12-metrowe] whezy prremówi rtuler

tysiety „ M e r ó w ” w Norymberdze
Pierwsza wielka rewja odrodzonej armji niemieckiej

B E R L I N  11.9. ( A T E . ) .  O t w a r ł  zw. a ren y  L u i tp o ld a  do m ias ta  na 
ty  w c z o ra j  w  N o rym b erd ze  V I l| r r  o tów  zbudow ano  u Lcę  ą^fu lto - 
kongres  p a r t j i  na rodow o-soc ja i i -
s tyczne j ,  n a zw a n y  „kon gresem  
w o ln ośc i " ,  j e s t  n a jw iększy m  z ja ­
zdem  w  h is to r j i  n iem ieck iego  ru 
chu n a rodow o  - soc ja l is tycznego .  
D la  p r z ew ie z ien ia  o lb rzym ich
mas u czes tn ików  z jazdu  urucho­
miono 46;> pociągówr spec ja lnych .

S tu tys ięczn ą  rzeszę  kierc-. i i  
ków  p a r ty jn ych  u lokowano w  za­
r ek w iro w a n y ch  budynkach szkeo 
nych, gd z ie  us taw iono 38.000 pię 
t row ych  łozek. W  pobliżu  s ta d io ­
nu z ja zd o w ego  zbudow ano m iasto  
nam io tów  gd z ie  w  400 o lb r z y ­
m ieli nam io tach  znajdz-ie pom ie ­
szczen ie  około 40.000 osób, R e s z ­
tę uczes tn ików  u lokowano w  ba­
rakach, domach prym a tn j  ch, ko ­
szarach, ho te lach  i t. p.

P r z em ó w ien ia  w  czasie  z jazdu 
w y g ła s za n o  z 12-m etrowej w ieży ,  
na szczyc ie  k tóre j  zbudowano 
m ów n icę  i umieszczono m ik ro ­
fon . —  Z cz terech  innych w ie ż  
k ie ro w n ic tw o  z jazdu  r egu lo w ać  
będz ie  p rz ym arsz  kciumn na s ta ­
djon.

Od g łó w n eg o  m ie jsca  z jazdu  t.

w ą  o d ługośc i  3 km. i szerokośc i 
10 m. N a  te ren ie  z ja zdo w y m  
skonstruow ano  6 m ostow . '

Z jazd  zakończy  s ię  o lb r zym ią  
r ew ją  w o jsk o w ą .  T e g o ro c z n e  uro 
czystośc i z ja z d o w e  r ó żn ią  s ię od 
z ja zdó w  u b ieg ły ch  o lb r zy m im  u 
dz ia łem  p rz ed s ta w ic ie l i  a im j i  nie 
m ieck ie j .  Z ja zd  stoi pod znak iem  
odzyskane j n ieza leżnośc i  m i l i t a r ­
nej N iem iec ,  o ra z  pod hasłem  
w a lk i  z kom unizm em

W  obsze rn ych  a r tyku łach  roz- 

w . ja  p rasa  za rów no  zn aczen ie  te ­
g o roc zn e j  m a n i fe s ta c j i ,  j a k  i spe 
c ja ln y  te g o ro c zn y  ch a ra k te r  w o j  
skowy. W o b ec  zn ikom ej ro l i ,  j a ­
ką o d g ry w a  pa r la m en t  n iem iecki 
w p o l i ty c zn em  życ iu  państw a , 
p a r ty jn y  d z ień  w  N o rym b e rd ze  dn 
j e  zw yk le  kan c le r zow i  okaz ję  do 
w yg ło szen iu  en u n c ja c j i  p r o g r a ­
m ow e j.

Z m ia ro d a jn y c h  kół p r z e n i „ „ i q  
w iad o m o śc i  ze tego roczn a  enunc ja  
c ja  kan c le rza  pos iadać  b ędz ie  nic 
zw>-k lą  doniosłość, na j e j  ten.at 
krążą  l ic zne  dom ysły . P r z yp u s z ­
czają, że jeże l i  chodz i o po l i tykę

w ew n ęt rzn ą ,  to kan c le r z  zaakcen 
tu je  ro lę ,  ja k ą  w  życ iu  T r z e c ie j  
R ze s zy  o d g ry w a ć  musi i nadal 
w y łą c zn ie  p a r t ja  n a rodow o  * soc 
j a l is ty c zn a  i o d p ow ie  w  ten  spo­
sób tym  kołom  c ich e j  opozyc j i ,  
k tóre  w  os ta tn ich  czasach  us iło ­
w a ły  w p ły n ą ć  d ro gą  uboczną na 
p o l i tykę  za rów n o  w e w n ę t r zn ą  
jak  i zag ran iczn ą  T r z e c i e j  R z e ­
szy.

Z zagad n ień  p o l i tyk i  za g ra n ic z  
nej, k tó rą  kan c le r z  n ie w ą tp l i ­
w ie  poruszy, w spom n i 'p r z ed e -  
v szystkiem  o zagadn ien iu  kolon- 
jalue. k tóre  w y s u w a ć  s ię  za c zy ­
na coraz  bardz ie j  na czo ło  ak tu a l­
nych zagadn ień  po l i tyk i  z a g r a ­
n iczn e j  R zeszy .

Z a g r a n i c a  p o s z u k u j e
po;skicft artystów

W  osta tn ich  dniach w p łyn ę ło  być m ogą  je d y n ie  a r ty śc i  cyrko 
s zereg  zapo trzebow ań  do b iu r  po- w i a ry jsk ie go  pochodzenia , 
ś rc d r . ic tw a  p ra cy  a r ty s tów  wido- Z a g ra n ica  odczuw a  do tk l iw y  
w iskow ych  d la  a r ty s tó w  estrado- b r „k  es tradow ych  zespo łów  ta- 
w ych  i cy rkow ych  zagran icę .  I nćnftiych. Z jaw isk o  to no tow ane  

N a jw ię k s z ą  i lość w o ln ych  kon- jest po raz  p ie rw s zy  od dłuższe- 
t ra k iów  zg ło s i ły  N ie m c y  Żastrze- g o  czasu i śwuadczy o pop raw ie  
ga ją  jednak , że kon trak tow an i kon junk ury na rynku p racy  ar-

1 tvstyczr.o - w id o w isk o w e j .

Projekt o s ie d le n ia
Żydów polskich w Equadorze

L O N D Y N .  11.9. W  icku w . "> -  
raj,szych obrad  p ie rw s ze j  w.szech- 
świaSuwej k o n fe r en c j i  żyd ów  pui- 
6 kich. zam ieszka łych  zagran icą ,  
d e lega t  ż y d ów  polsk ich  w  H o la n ­
dii, p. H u m i c z  z Rottcu damu, wy- 
s iap i t  z pi'o.,ektern os ied len ia  lud-

i ości ż yd ow sk ie j  w  E ąu ad o rze  1 
za ło żen ia  tam au tonom iczn e j  ko ­
lon j i  żydow sk ie j .  Zdan iem  w n io ­
skodawcy , k tó rego  popar ł  r ów n ie ż  
ac ie ga t  z Meksyku, w  Equadorz8  
i.-tnic ją warunki do za trudn ien ia  
■ wyżyw i e t i a  tys ięcy  żyd ów

T r z e j  l o t n i c y  n i e m i e c c y  w  G d y n i

U ra to w an i z  tonącego h yd ro pia n u
G D Y N I A ,  11. 9. ( P A T , ) .  —  Ze 

Szczec in a  w y s ta r to w a ł  do lotu 
ćw ic zeb n ego  h yd rop lan  n iem iec ­
ki, k tó ry  wskutek  d e fek tu  m otoru 
zmuszony byl do w o d o w a n ia  w 
oko licy  B ornho lm u . L o tn ic y  po 

napraw ien iu  m otoru  p róbow a li  
w y s ta r to w a ć  do pon ow n ego  lotu. 
jedn ak  wskutek  s i lne j  fa l i  w  
c h w l i  startu zosta ło  złam ane
skrzyd ło  i lo tn ic y  zn a le ź l i  się 

p rzypada ło  2 —  3 takich, k tó r zy  sy tuac j i  bez w y jś c ia ,  
w po l i tyce ,  bodaj w  dniu w y b o ­
rów , bra l i  c zy n n y  udział, to obec­
nie  na je d n e g o  u s tosu nkow u jące ­
g o  s ię  do g ło so w a n ia  w  sposób 
p o z y ty w n y  w yp ad a  2 —  3 takich, 
k tó r zy  s tron i l i  od loka lów  w y b o r ­
czych

O b ja w em  zaś di ugim jest nic- 
i ówrtom ierność, w  ja k ie j  spadł 
udz ia ł  w y b o r có w  w p oszcz1 gó l-  
nych  częśc iach  k ra ju  W  p o ró w ­
naniu  z rok iem  1930 by ł  on obec-

r r z e c h o d z ą c y  p a row iec  s zw ed z ­
ki „ M e r r y  ‘ zau w aży ł  w j  padek, 
podp łynął do lo tn ików , opuścił

sza lupę i u ra tow a ł  ich, z a b ie ra ją c  
ich na sw ó j  pokład. L o tn ic y  za ­
bra li  z hydrop lanu  ra d io s ta c ję  
o raz  cenn ie js ze  ins trum enty ,  h y ­
d rop lan  zaś pozos ta ł  na m orzu  
Bałtyckiemu

P a ro w ie c  „ M e r c y "  p rz ew ió z ł  
ro zb itków  do Gdym', gdz ie  k om i­
sarz  a w a ry jn y ,  p. H o f fm a n ,  zao­
p iekow ał się n im i i po porozu m ie­
niu się z konsu lem  n iem ieck im  w  
Gdańsku, p rzekaza ł  lo tn ików  kon­
sulow i N a zw isk a  ura tow anych  są 
n a stępu ją ce :  R u d o l f  W  rhlćn,
H ans  S tatenbach  i R e inho ld  
Ruess.

Muc omy dokumes! u  sodzie
Oblicze moraine żony Rozwadowskiego

A r e s z t o w a n y  h a r c e r z  D e t o n g  n a p r ć ł n n  p r o s i

0 przeniesienie do szpitale
M O R A W S K A  O S T R A W A ,  10.9 

( P A T . ) .  —  Stan zd ro w ia  h a rce ­
rza po lsk iego , Jana D e lon ga ,  po-

n ie  o po łow ę,  albo i ponad p o łow ę  ga rsza  się co raz  ba rdz ie j .  W  dniu 
m n ie js z j  w  W a rs z a w ie  i w o jew ó -  fd z is ie js z y m  o tw ar ła  mu się rana 
dz tw ach  w ars zaw sk iem , lódzk iem , koo pe racy jn a  na p rzes tr zen i  3 
k it leck iom , poznańsk irm  i pom or- cm.

cie. P r z y c zy n ą  m a być  p ro tes to ­
w a n i  Żurka p rz ec iw k o  w yn arad a  
w ian iu  Polaków- na Śląsku C ie­
szyńskim.

M O R A W S K A  O S T R A W A ,  10.9 
( P A T . ) .  —  P ra sk ie  M in .  Spra-

skiem. Za to  n ie zn aczny  ty lko spa ■ W ię z io n y  h a rc e rz  p ros i  bezsku- w ied l iw o śc i  w  zw ią zku  ze zb l iżr

dek, a lbo i w z ros t  f r e k w e n c j i  za- teczn ic  o odeołan ie  go  do szp ita la  
n o tow ano  na kresach  w schodn ich  i ce lem  o trzym an ia  w ła ś c iw e j  po- 
g a z ie  p r z ew a ża  ludność n iepol-  m ocy  lekarsk ie j .  Stan ch o ro bo w y  
ska, a w y ro b ien ie  po l i ty czn e  sto i i os łab ien ie  pow iększa  fakt,  że

na norm alnym , 
ch o rego  w ikc ie

bardzo  nisko.
C zegó ż  to d o w o d z i?  Że tam, 

g d z ie  dotąd n a jż y w ie j  pu lsow a ło  
za in te resow an ie  sp raw am i pań ­
s tw a  i gdz ie  pow in ien  być na jm oe 
n ie js zy  j e g o  fu n d am en t— w  d z ie l ­
n icach  czysto  polsk ich —  obecnie  
a lbo  w z ros ła  a p At ja, albo też  roz­
m yś lne  absen tow an ie  s ię od wy  
borów . M . Grz.

pozos taw iono  go  
s zkod l iw ym  dla 
w-ięziennj m.

M O R A W S K A .  O S T R A W A ,  10.9 
( P A T . ) .  —  Ż an d arm er ja  czeska 
aresztowania robotn ika polsk iego 
u hutach trzyn ieck ioh .  Żurka. po­
chodzącego  z D o ln e j  Les zn e j  na 
Śląsku C ieszyńsk im . A r e s z to w a ­
nie nastąpiło  p rz jr p racy  w  hu-

ją c em i  s;e m asow ym : p -occsam i 
po l i te c zn em i Po lak o w ,  p rzebywa- 
jącj-ch w  w ięz ien iu  w  M o ra w sk ie j  
O s tra w ie  —  m ian ow a ło  sędz iego 
T e sa ra  w ic ep re zyd en tem  Sadu 
O k ręg o w eg o  w  M ora w s k ie j  Ostra 
wie.

T e sa r  był cz łonkiem  czesk ie j  k j  
m is j i  p leb is cy tow e j  w  r. 1919 20 i 
ma w śród  ludności Śląska C ie ­
s zyńsk iego  o p in ję  zd ecydow an ego  
w ro g a  Po laków .

P r z e w r ó t  w  P o rtu g a lii spalił na panewce
Rząd był poinformowany o sp sku

L I Z B O N A .  11.9. P A T .  P re zes  
R ad y  M in is t r ó w  og łos i ł  kom un i­
kat. w sk azu ją cy  tui to, iż rząd od 
d łuższego  ju ż  czasu pos iadał in- 
f e n n a o je  o spisku, k ió r y  w j  buch­
nął w c zo ra j  i k tó ry  zm ie rza ł  do 
opan ow a n ia  g łó w n y ch  s tanow isk  
w  państw ie .

A r e s z to w a n e  ż y w io ły  sk łada ją  
się ze znanych  rew o lu c jon is tów ,  
n a le żących  do b. p a r t j i  i  ta jn ych

o rg a n iza c j i  j en e ra ln e j  k o n fed e ra ­
c j i  pracy , z k tórem i m iel i  w sp ó ł­
p racow ać  o f ic e ro w ie ,  m a ją cy  z r e ­
s ztą  zupełn ie  odm ienne  c e k ,  N a j -  
w y b itn ie js  :ym speśrod  n ich je s t  
a re sz tow a n y  płk. Va len tc .

P r z e b ie g  w c zo ra js z y c h  w y d a ­
rzeń n ie  w y w o ła ł  n a jm n ie js ze g o  
zak łócen ia  porządku  pubPcznego ,  
a ludność w ca le  o nich  n ie  w ie ­
d z ia ła .

Groźne terminy
d l a  r o l n i c t w a

W  koiac.li ro ln ic zych  p od k reś la ­
ją .  iż  zb l i ż a ją  się o w a  g ro źn e  te r ­
m iny d la r o ln ic tw a :  1 i 15 paź ­
dz ie rn ika .  T e rm in  p ie rw s zy  jest, 
term inem  p ła tności r a t y  odd łuże­
n iow e j ,  vz dńiu 15 paźdz ie rn ika  
zaś m i ja  te rm in  u lg o w y  w  p łace­
niu podatków .

O rg a n iza c jo  ro ln ic ze  zab iega ją  
o m ora to r ju m  dia ra t  odd łużen io ­
w ych . D o tych cza s  n iew iadom o, 
c zy  p os tu la ty  r o ln ic tw a  beaa  u- 
w zg lędn ion e.

W  da lszym  c iągu  Sąd O k ręg o ­
w y  za jm u je  się sp raw ą  A lek san ­
dra R ozw a d ow sk ie go ,  oskarżon e­
go  o u s i łow a n ie  zab ó js tw a  ppm- 
K ie rg le w ic za .  P o  n ie zw yk le  d łu ­
g ich  i za g m a tw a n ych  w y ja ś n ie ­
niach podsądnego, k tó ry  s tr za ły  
•lo pon icz r f ika  m o ty w o w a ł  reak ­
c ją  na doznaną  obrazę , du głc^u 
p rzys z l i  św ia d k ow ie  d ra m a tyc z ­
nej sceny. O p ow ia da ją  oni p rz e ­
b ieg  za jśc ia ,  k tó r y  p o k iy w a  s ię z 
op isem  za w a r tym  w  akc ie  o skar ­
żenia.

D la  charak te rys tyk i  stosunków, 
jak ie  panow a ły  m ięd zy  R o zw a ­
dowsk im i, w a r to  p r z y to c zy ć  c ie- 
kaww pod w zg lęd em  o b y c za jo ­
w y m  dokument, za łączon y  przez  
oskarżon ego  do akt s p ra w y ,  ż o ­
na R ozw ad ow sk iego ,  A leksan d ra  
Smoleńska, żądała  od m ęża pozo­
s ta w ien ia  j e j  ca łkow ite j  sw obo­
dy, a n a w e t  k iedyś  w ed łu g  z e ­
znań oskarżonego  p rononow ata  
mu podp isan ie  p on iższego  pisma: 
k tóre  cytu jem y w  ca łośc i :

„22 czerwca 1934 r.
Ja, Aleksander Rozwadowski, 

i stwierdzam, że od dnia 20 czerwca 
1931 r. żonie mojej, Alensandrze, 

■ wolno zachowywać się i postępować 
wedle swego uznania i swoich poglą­
dów pa etykę i obowiązki związane 

I z mabicnstwem. Pozostawiając , na 
I je j  zadanie oelną swobodę pod każ- 
| dym względem, r.ie krępując ją  w ni­
czem, ni w  dzień, ni w  nocy, w do­
mu i poza domem, nie śmiem ze swej 
strony robić je j  nietylko awantur, 
lecz nawet wykazywać swe niezado­
wolenie; prócz tego, gdyby ona wy­
magała weafug swych poa tym wzglę 
dem rozumowań, z konieczności -wi- 
nienem nawet pozostawić do je j  dy­
spozycji,  z kim ona to będzie uważa­
ła za stosowne, je j  (nasze) mieszka­
nie na czas przez nią określony",

W a r to  zaznaczyć ,  że R o z w a d o w ­
scy  n ig d y  nie pos iada l i  w sp ó ln e ­
go  m ieszkan ia .  On, bezrobotny ,  
m ieszka ł  w  pokoiku Kawalersk im , 
ona zaś od n a jm o w a ła  pokó j r ó w ­
n ież  na m ieśc ie .

S poro  czasu za jm u je  sądow i 
k w es t ja  podn ies iona, p rzez  proku­
r a to r a  i r zeczn ika  p o w ó d z tw a  c y ­
w i ln eg o ,  adw . N ied z ie lsk ie g o .  R o z ­
w ad o w sk i  bow iem , ja k o  urzędnik  
skarbow y  w  P io c k u , zw o ln io n y  zo ­
s ta ł z z a jm o w a n e g o  s tanow iska  i 
o f i c j a ln y  hst, w y m a w ia ją c y  mu 
pracę, s tw ie rdza ł ,  że  zw ie r zch n i­
cy  nie m a ją  do n iego  zau fan ia  i 
że pode jrzew any ' je s t  o poc ie ran ie  
iapówek.

O skarżony  w y ja śn ia  że  w  tej 
sprawne, to czy ło  się dochodzen ie  
prokuratorsk ie ,  lecz  pom im o up ły ­
wu kilku kat s p ra w y  dotychczas  
nie b;-łu, D e c y z ję  o zw o ln ien iu  go

ze s tan ow iska  zaskarży ł  on do 
w iad z  p rze ło żon ych  i dotychczas  
rów n ież  n ie w ie ,  jak  od w o lan ie  to 
zosta ło za ła tw ione,  (Jbrońca w ięc  
zażądał sp row adzen ia  ak t  p erso ­
na lnych R o zw a d o w sk ie go  z M in i ­
s te rs tw a  Skarbu, w  ce lu  w y ja ś ­
n ien ia  oko liczności,  zw ią za n y ch  z 
w ym ó w ien iem  p ra cy  w  PJucku.

Z ezn a je  ic ie row n ik ' 1 kom isar ja -  
tu, K a ro l  Moniak, k tóry , d o w ie ­
d z iaw szy  s ię  o s trza łach  r.a ul 
Leszczyń sk ie j ,  p r z y je ch a ł  na m ie j ­
sce, ażeby k ie ro w ać  akc ja  p o l i c y j ­
ną R ozw a d ow sk i  za ta ra so w a ł  się 
w  m ieszkan iu  i d op ie ro  po wy- 
bic.u f i l o n g a  w  d rzw iach  po l ic ja  
w kroczy ła  dc. środka. P rzed tem  
dla o g łu szen ia  ob lę żon ego  w rzu co ­
no p r z rz  okno g ra n a t  łzaw iący .

R o zw a d o w sk i  le ża ł  rozeb rany  
na tapczan ie  i by ł p r z yk ry ty  ko ł­
drą. S p ra w ia ł  w ra żen ie  cz łow ieka  
zaspan ego  i z początku zaczą ł  czj - 
nić w y rzu ty ,  że  p o l ic ja  ataku je  go 
oez żadn ego  powodu W  drodze  do

.mmisarjntu zapyta ł  się o stan 
zd ro w ia  por. K ie r g le w ic z a ,  a u- 
b lyszaw szy  odpow iedź ,  że życ iu  o- 
f i c e ra  nie g re z i  n iebezp ieczeń­
stwo, p o w ied z ia ł :  „Szkoda,  a m o­
g łem  go  z a s t r z e l ić " .

C iekaw e  zeznan ia  sk łada  dr. 
Lo rkow sŁ ),  k tóry  le c zy ł  p rzez  pe­
wien czas żonę R o zw a d o w sk ie go  
i b yw a ł  u nich. Zdan iem  świadka, 
R ozw adow sk i był ch o ro b l iw ie  za ­
zdrosny. K ie d y ś  lekarz  zap ropon o­
wał p. A lek san d rze  w sp ó ln y  te ­
atr. M ąż  nie chciał* się na tu zg o ­
dzić, «  k :edy, m im o j e g o  wo li ,  
Smoleńska uda ia  się do teatru , 
podążył za n ią i w  fo y e r  zb l izy ł  
się do lekarza, m ów iąc ,  że n ie ż y ­
czy sob ;e, aby żona p rzeb j  waia  w 
j e g o  tow arzys tw ie .

Ś w iadkow ie  ze zn a ją  n ies łych a ­
nie pow o li ,  dz ięk i czemu p ioces , 
k tóry  m iał t rw ać  Jeden dzień, po­
suwa się naprzód  żó łw im  krok iem
i p raw dopodobn  e zakończy  się 
o 'opiero dziś.

Nieudany lot nad Syberia
Katastrofa po 3 km. lotu

B U K A R E S Z T ,  11.9. ^ A T .  Samo­
lot, p i lo to w an y  przez  kpt. P"p;sf.e  
anu i per. Papana , k tó r zy  w y s ta r ­
to w a l i  d z is ie jsz e j  nocy z B u kare ­
sztu do T o k jo  p rzez  Syoer ję ,

spadł w od leg ło śc i  3 km. od Bu 
karesztu . W  m oto rze  nastap ił  w y ­
buch i apara t  stanął w  p łom ie ­
niach. O ba j lo tn icy  u ra to w a l i  się 
na spaaochronach .

Z d e rze n ie  kolejek elektrycznych
foaszynisci zebid — 33 ofiar Katastrofy

R Z Y M .  10. 9. (A T lŁ j i .  N a  k o l t .  
ce e lek t ry c zn e j  W e n e c ja  —  P a d ­
wa zd e rz y ły  się d w  poc iąg i ,  3 o- 

sób jKiiiioslc śm ierć  na m ie jscu . 
L ic zb a  rannych  ies t  w y s ik a .  Przy 
czyną  k a ta s t r o fy  b y io  w a d l iw e  
d z ia łan ie  ham u lców . M aszyn iM  
obu p o c ią g ó w  poni-eśii śmierć. 21

rannych  prstiw icz io f io  do szp ita ­
la w  P ad w ie .

R Z Y M ,  10. 9. ( A T E ) .  L ic zba  o- 
f i a r  k a ta s t r o fy  na l in j i  ko le jk i e- 
lck try c zn e j  W en ec ja  —  Padw a 
pow iększy ła  się o 2 osoby, które 
zm ar ły  po j irzew im  er.iu do szp i­
ta la i W\’ nos i obecnie 7 zab itych i 

31 ranny-łn

Podziemne rezerwuary dle fiaty
buduje Anglia w Pofuin. \r alji

L O N D Y N ,  11.-9. ( P A T . ) .  — We­
d ług  „ D a i l y  Te legraph*  a d m ira l i ­
cja, dążąc do w zm ocn ien ia  ' uno­
wocześn ien ia  mai'ynarki, buduje 
obecnie w  Pom brcke  w  po łudn io­
w e j W a l j i  bazę uf orty f ik o w a n ą  z 
nodzieinnomi rezerw u a ram i.  F lo ta  
bo jow a  oczek iw ać  tam będz ie  na 
wypac.e* kon f l ik tu  ok rę tów  n ie ­
p rzy jac ie lsk ich .

N a M orzu  P ó ln o cn em  zn a jd o ­
wać 3ię bndą ty lko  łodz ie  p o d w o d - ' wo jn y  
nc i to rpedow ce .  W  ten  spesób 
fioYa b o jo w a  zo w zg lęd u  na o d i c  

glośc, zabezpieczona b ędz ie  p rzed

atakami p o w ie t r zm m i,  na którć- 
w ie lk ie  jednos tk i  są s zczegó ln ie  
narażono.

P ro g ra m  a d m ira l ic j i  p rz ew idu j  
je  r ó w n ie ż  z a ch ow a n ie  czterocn  
k rą żow n ik ów ,  97UU tonn każuy, 
kt.óiych zn iszczen ie ,  w e d łu g  t rak ­

tatu londyńsK iego .  rrnalo nastąpić  

z począ tk iem  roku p rzesz łego .  
P r z e w id z ia n e  j e s t  r ó w n ie ż  udzie­
len ie  n a jp o w a żn ie js z ych  od czasu 

zam ów ień  na budow ę no­
w y ch  k rą żow n ików  i pancern ików  
oraz  zw iększen ie  l ic zby  m aryn a ­
rzy.
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P o m l u s o  p o k o j o w y c h  d ą s e ń  L i | I  N a r o d ó w

Wofna w  Afryce nieunikniona
Wofska włoskie maszerują ku granicy Abisynii

J j i  w listopar-zie
Król J e r z y  wraca do Grecji
Rząd wypowiada się za monarchią

W y s M k i  K o m u e u i  P i ę c i u
G E N E W A ,  10.9. ( I s k r a ) .  D z ień  

d z is ie js z y  w y p e łn io n y  był p og ło ­
skami i p rz ew id y w a n ia m i  na te­
m at da lszego  ro zw o ju  kon fl ik tu  
w łosko-ab isyńsk iego  i w y s i łk ó w  
ó -osobow ego  kom ite tu  kon cy l ja -  
cy jn ego .  D op ie ro  w ie c zo rem , po 
zakończen iu  l ic znych  k o n fe ren cy j  
i 2 -godz innem  pos iedzen iu  tego  
kom itetu , da je  s ię  o d tw o r zy ć  o- 
braz  sy tuac j i ,  z resz tą  w  bardzo 
cza rn ych  u tr zym a n y  tonach.

N iep r z e je d n a n e  s tanow isko  
W łoch ,  od tw o i zona kom ite tow i kon 
cy l ja cy jr iem u  p rzez  je g o  p rzew ód  
n ic zącego  am basadora  de M&da- 
r ia gę  na p ods taw ie  w c zo ra js zy ch  
i d z is ie js zych  rozmów- z bar. A ło i  
si. s ta je  tak w y ra źn ie  na przeszko 
dz ie  w sze lk im  wys i łkom , zm ie r za ­
ją c ym  do po lu bow nego  za ła tw ię -  
n ia  kon fl ik tu ,  iż  ze s trony  an g ie l  
sk ie j  s łysze l iśm y  bardzo pożyty/.’ 
nie b rzm iące  zdan ie, g łoszące , że 
„p c m .ę d zy  kom ite tem  kon cy ł ju cy j  
nym a bar. A lo is i  p łaszczyzna  po 
rozum ien ia  ju ż  n ie is tn ie je ,  a no­
wa ni-e dc. się ju ż  s tw o rz y ć " .

M im o  to  w y s i łk i  t rw a ją .  W y ł a ­
n ia ją  s ię  co ra z  now e pom ys ły  kon 
cesy jn o  d la  W ło ch ,  jak  naprzy -  
k ład w y su n ię ty  d z is ia j  —  na kró t 
ko —  ze s tron y  p rem je ra  L a v a 'a  
p ro je k t  o p a rc ia  r o zw ią za n ia  p ro ­
blemu a fr y k a ń sk ie g o  na pod s ta ­
w ie  tez  n o w o w y d a n e j  p ra cy  w ło s ­
k iego  senato ra  G. de i l i c h a e l is a ,  
o m a w ia ją c e j  kon ieczność  n ow e j 
rep a r ty c j i  t e r y to r jó w  a f r y k a ń ­
skich. P r o je k t y  te jed n ak  zam ie­
ra ją  tak szybko, ja k  s ię lodzą .  
M j ś l  o b e znadz ie jn ośc i  w y s i łk ó w  
opan ow u je  n a w e t  d e le g a c ję  f r a n ­
cuską dotąd bardzo o p tym is ty c z ­
ną.

K o m i te t  k o n cy l ja c y jn j  nie zb ir

rze  s ię ju tro .  P r a g n ie  on d o c z e - ( s tan ow iska  w obec  W ło ch  pgzede- 
kać zap o w iad an eg o  w ys tą p ien ia  w szys tk iem  w  le w ic o w y c h  kołach 
s ir  Sam ue la  H oa re  na zg rom a dzę  francusk ich , o ta c za ją cy ch  coraz

s i ln ie js zym  p ie rś c ien iem  prem je-niu L i g i  N a ro d ó w  i o d g ło só w  j e ­
go  p rzem ów ien ia .  N as tępn e  pos ie ­
dzen ie  kom itetu  k o n cy l ja c y jn e go  
odbędz ie  się dop ie ro  p o ju trze  i 
w ed łu g  w sze lk ich  przewridyw'ań, 
będz ie  m usia ł  k om ite t  p rzys tąp ić  
do „o p ra co w a n ia  d la ra d y  L i g i  N a  
r odów  raportu  o sw ych  pracach , 
r e z yg n u ją c  ze w sp ó łp ra cy  bar. A -  
l o i s i "  —  ja k  się w y ra z i ł  nmbas i- 
dor  de M a d a r ia ga .

G E N E W A .  10. 9. ( P A T ) .  W  ko 
łach an g ie lsk ich  p a n o w a ły  d z iś j  
n a s t ro je  pesym is tyczn e ,  w y w o ła - j  
ne r o zm ow ą  ja k ą  p r z e w o d n ic z ą c y . 
kom itetu  p ięc iu  p rz ep row a d z i ł

ra Lava la ,
N apom kn ien ie  o p o trzeb ie  no­

w eg o  rozdz ia łu  ko lo n ia ln ych  r e ­
z e rw  su row cow ych  i o p o z y ty w ­
nych ce lach op iek i na rodów  c y w i ­
l izo w an ych  nad narodam i n iże j  
ku ltu ra ln ie  i c y w i l i z a c y jn ie  s to ją- 
cem i —  pozw a la  sądzić ,  że  rząd 
W . B ry ta n j i  p ozos taw ia  je s zc ze  o- 
tw a r te  d rzw i  d la za ła tw ien ia  kon­
f l ik tu  a frykań sk iego .

R Z Y  AI, 10. 9. ( P A T ) ,  Donoszą  
z  A d d is  - A b eb y ,  że  N e g u s  od rzu ­
ca w sze lk ie  do ty ch czasow e  kon* 
cepc je  za ła tw ien ia  kon fl ik tu ,  ap ięc iu

w c zo ra j  z d e fega tem  w losk ,m  w ię c  p ro jek t  p o l ic j i  im ędzynaro -  
bar. A lo is lm .  W e d le  pog łosek, k rą  f lowej na w z ó r  Z a g łęb ia  Saary , 
żąeycn  w  ko łach  b ry ty jsk ich ,  roz  p ro tek to ra t  w łosk i  lub p o tró jn y  
m ow a  ta, m im o uprze jm ego  ł o n u ,1 angie lsko  - f ra n cu sko  -  w łosk i,  u- 
w  jak im  by ła  p row adzona , zredu- [ r e g u lo w a n ie  s tosunków  m iędzy

ków, k tó r z y  na tych m ias t  p r z y ś lą  
p ią  do b u d o w y  d róg ,  m os tów  1 
fo r tó w .

W ło s i  l ic z y ć  s ię  m a ją  z m aso­
w y m  opo rem  A b is y ń c zy k ó w  w  o- 
KOlicach T ig r e .  P o w sze ch n a  m o­
b i l i z a c ja  A b is y ń c zy k ó w  w  w ieku  
od  15 do 40 la t  m a  byc  ju ż  w  te j  
p ro w in c j i  zarządzona.

R Z Y M ,  10. 9. ( P A T ) .  P ra sa  do 
nosi, że do p ro w in c j i  O g ad en  w y ­
ru szy ło  25 tys. k a w a le r j i  ab isyń- 
ukiej pod  d o w ó d z tw em  R asa  M i-  
kaela, b oh a te ra  z pod A d u y .  
P rzed n ie  od d z ia ły  ab isyńsk ie  Ziu>j 
du ją  s ię w  o a ieg ło ś c i  25 km. od 
g ra n ic y  Som ali w łosk iego .  A b i -  
s yń czycy  zbu dow a li  ju ż  cem ento­
w an e  r o w y  s trze leck ie .

R Z Y M ,  10 9. ( P A T ) .  S iły  f ra n  
euskić w  Som ali francuśk ierc  w y  
noszą obecn ie  2.000 ludzi. D ow od  
ca w o jsk  zażądać m ia ł  p rzys łan ia  
j i s z c z e  (>00 Żo łn ie rzy  d la ewentu -

L O N D Y K ,  1. 9. ( P A T . ) . — „O a i -  
; Iy  M a i l "  o g łasza  ośw ia dczen ie  
p ew n e j  osob is tośc i g re ck ie j  w  
Lon dyn ie ,  w e d łu g  k tó re j  p o w re t  
k ró la  J e r z e g o  do G rec j i  nastąp i w  
d iu g i in  lub tr zec im  tygodn iu  l i ­
stopada.

L O N D Y N ,  10. 9. ( P A T )  R eu ­
te r  donosi z A len , i e  m in is te r  
spraw w ew n ę t r zn y ch  R-rllis podał 
się dó dyiTłisji. Te-kę j e g o  ob ją ł  
p re m je r  T sa ld a r is .

P r z e w a ż a  op in ja ,  że op o zyc ja  
odm ów i udzia łu  w  p leb iscyc ie  w 
sp ra w ie  r es ta u ra c j i  m onarch j i ,  
k tó rego  data Zostanie us ta l-na  
na pos iedzen iu  gab ine tu  dziś w ie  
ozorem
W I E D E Ń .  10. 9. ( A T E , .  Z A ten  
donoszą :  P r e m je r  T s a ld a n s  dał

dziś, w  zw ią zku  z incyden tam i,  ja  
k ie u b ieg łe j  nocy  m ia ły  m ie jsce  
pom iędzy  o f ic e ra m i  repub l ikań ­
skimi i m onarch is tam i,  w y ra z  
swem u na jw iększem u  oburzeniu  
spowodu p oża łow an ia  godnych  In 
cydentów i zapow iedz ia ł ,  że od­
pow ied z ia ln i  za za jśc ia  te zo s ta ­
ną su row o  ukarani.

Zdan iem  p rem je ra ,  n iespokojne  
na&troje n ie w ą tp l iw ie  pozos ta ją  
w  zw iązku  z nu rtu jącą  naród i ar 
m ję  n iepew nośc ią  co do przysz łe ­
go  us tro ju  p ań s tw ow eg o  G rec j i .

P r e m je r  od s iebie dodał, że jes t  
przekonany, iż  n a jw ła śc iw szym  
ustro jem  p a ń s tw ow y m  dla G rec j i  
by łaby  m cn areh ja  dem okratyczna , 
wobec  czego  zw raca  s ię z apelem 
3tytucją  m onarch j i .

Mo?!iwość rozruchów w Lou^ianie
Z w ło k i Lonfis w  3 4 -p ią tro w y n r Kapitolu

kow a ła  dc m in im um  na dz ie je  an i W ło ch a m i a A b is y n ją  w  sposc-b u|nej o ch ro n y  l in j i  k o le jo w e j  D z i
g ie isk ie  na m oż l iw o ść  d a ls zego  j a n a lo g ic zn y  do stosunków m ięd zy  
p e r t ra k to w a n ia  z d e le g a c ją  w io - j  W ie lk ą  B ry ta n ją  a I rak iem , jest. 
ską. i •'"reszcie p rz ec iw n ik iem  ustanie

K o ła  b ry ty jsk ie  p rz yp u s zc za ją  n ia częśc i t e r y t o r ;um ab isyńskie-
1 go  W łochom .

„A b is y n ją
da le j ,  że kom ite t  p ięc iu  będz ie  
musia ł n iebaw em  zakończyć  swe 
prace  p rz y g o to w a n iem  raportu . 
R a p o r t  ten  b y łb y  p rz ed s ta w ion y  
R a d z ie  ce lem  zadoku m entow an ia ,  
ze L i g a  N a ro d ó w  u czyn iła  w s z y ­
stko, co by ło  w  j e j  mocy, by  za ­
pewnić  pok o jo w e  r o s t r zyg n ię c ić  
za ta rgu  wloSKo - ab isyńskiego .

Z azn a czyć  należy, że  w  kołach 
w łosk ich  w  da lszym  c ią gu  panu- 
jc  p esym izm  co do skutecznośc i i  
ce low ośc i  p ro ced u ry  l ig o w e j .  K o ­
ła te podkreś la ją ,  że L i g a  N a r o ­
dów w in n a  p rzedew szys tk iem  
za jąć  s tanow isko  w obec  oskarżeń 
jak ie  W io c h y  s fo rm u ło w a ły  w o ­
bec A b isyn j i .

w o l i  Zg inąć  w a l ­
cząc, n iż  poddać  s ię p o k o jo w i " .

L O N D Y N ,  10. 9. ( P A T ) .  Spec­
ja ln y  w ys łann ik  „M u r n in g  P o s t "  
donosi z A s m a r y  w  E ry t r e i ,  że 
W ło c h y  s p o d z iew a ją  się, l t  za jm ą 
A d u ę  w  c iągu  tr zech  dr.ł od r o z ­
poczęc ia  s ię d z ia łań  w o jen n ych .

Za  w o jsk a m i w lo s k k m l  posu­
w a ć  s ię będz ie  a rm ja  lob o tn i-

buti - A d d is  - Abeba .
L O N D Y N .  10 9. ( A T E . ) .  „M o r -  

' j m n g  P o s t "  donosi, że ca ły  s ze reg  
p ow a żn ych  p rz ed s ięb io rs tw  f i l ­
m ow y ch  an g ie lsk ich  i am erykań 
okieh poczyn iło  w s ze lk ie  p r z y g o ­
to w a n ia  do s f i lm o w a n ia  p r z y ­
sz łe j  w o jn y  w łosko  - ab .syńsl. ie j.

B ędz ie  to p ie rw s za  w o jn a ,  z  
k tó re j  będą zrob ion e  zd jęc ia  o  
cli M as te rze  dokum enta lnym  K i l ­
kunastu op e ra to ró w  f i lm o w y c h  
w ra z  z  ca łym  sztabem  techn icz-  
nym p rzyb y ło  ju ż  do A b is y n j i  I 
do portu  a n g ie lsk iego  Zoila .

Hasło do wojny z Abisynią?
M l i z a c i a  10 m iljo n S w  fa s zy s tó w

B A T O N  R O U G E , 11. 9. ( P A T ) .  
P o g r z e b  sen. Heuy L u P ga  odbę ­
dzie  się w  czw artek .  D ykta tor  
L u is ian y  pocn ow an y  będz ie  p ra w  
dopodobn ie  w  s to l icy  s ianu.

N O W Y  J O R K .  10. 9. ( A T E . ) .  
Lu dn ość  stanu Lou ij j iana oga rn ę ­
ło, po śm ierc i  s enato ra  L o n ga ,  
tak w ie lk ie  podn iecen ie ,  że w ła ­
dze stanu p rz ed s ięw z ię ły  daleko 
idące  za rząd zen ia  och ronne  K a ­
pito l  —  drapacz chm ur 3-1 pie 
trow y ,  j e o t  pod s trażą  s i lnych  
od d z ia łó w  p o l ic j i ,  u zb ro jonych  »v 
ka rab in y  m aszyn ow e . P ó w n io ź  
szp ita l, w  k tórym  L o n g  zm arł zo­
stał p rzez  p o l ic ję  otoczony s i l ­
nym  kordonem . Pos te runk i poli-

r.ia do każde j  osoby, zb l iża ją ce j  
s ię  do szpita la.

U l icam i B aton  R ou g e  p r z ec ią ­
g a ją  s i ln ie  uzb ro jone  p a t io l e  po­
l ic y jn e ,  gdy ż  is tn ie je  obawa,- i e  
d o jd z ie  do zam ieszek  pom lędz j  
s tronn ikam i i p rzec iw n ikam i 
zm ar łego  senatora . W  p og rz eb ie  
za s trze lon ego  p rz ez  s traż p r z y ­
boczną senatora  L on ga ,  m o rd e r ­
cy  dr. W e issa ,  w z ię ło  udzia ł  k i l ­
ka ty s ięcy  p r z ec iw n ik ó w  p o l i ty c z  
nych Lon ga .

T ru m n a  ze zw łoka m i senatora  
spoczyw a  w  szk lane j  kopułę w  
Kap ito lu  s tanow ym , zbudow anym  
przez  L c n g a  nakładem  b m iljonów '

N a j w a ż n i e j s z e  w y d a r z e n i e  d n i a  g e n e w s k i e g o

Mom  m in. Hosrs
G E N E W A ,  11.9. Jak  donosi a- 

.gc-ncju j j u k r a " ,  oczek iw an a  z 
w ie lk i tm  za in te resow an iem  m owa 
in a u gu ra cy jn a  s ir  Sam ue la  H oa re  
na Z grom adzen iu  L i g i  N a ro d ó w  
w ys łu ch aha  była z  w ie lk iem  za ­
c iekaw ien iem  przez  w yp e łn ion ą  do 
os ta tn iego  m ie jsca  sa lę  obrad.

O bszerne  p rzem ów ien ie ,  om a­
wia iące d ek la ra tyw n ie  1 zasadni-

R Z Y M ,  J I  9 ( A T E  ) .  —  „P o*  
polo di R o m a "  donosi, źe zam ie ­
rzona  m e ta l i za c ja  pow szechn a  f a ­
s zys tów  obe jm ie  p rzesz ło  10 m i l ­
jo n ó w  ludzi.  N a jw ię k s z y  kon tyn ­
g en t  dadzą  o r g a n iza c je  p rz ysp o ­
sob ien ia  w o jsk o w e g o  —  przesz ło  

czo wii r n o y  A n g l j i  d la zusań ge ą  m i l j o n y  ludzi.  N a s tępn e  m ie jsce  
newsk ich  b rzm ia ło  p r « * r » a y w u j n - (£aJfnuj 8 o r g a n iza c ja  Dopotavure,
co, a bezpośredn ie  naw iazar . ie  do ] ic29ca g.iOS.OOO ludzi. N dni*
prob lem u w łosko  - ab isyń sk iego  g7ych M  i J & a ^  się
s tw a rza ło  w rażen ie ,  że  A n g l j a  g S n i z o W , : t i }  c/ lonko„  ie ' STronnI.

c tw a  fa s zy s to w sk ie go  1.851.777.
stoi zd ecyd ow an ie  w  rzędz ie  o- 
brońców  porządku l ig o w eg o .

P o za tem  w idoczn cm  rów n ie ż  
było. że d e leg a c ja  b ry ty jsk a  na­
dal szuka z rozu m ien ia  dla sw ego

Zm ia n a  p o d rę c zn ik ó w  w  szko ła c h
PCD surową kontrolą

W  oKólniku, w y s tosow a n y m  do 
w ła d z  szko lnych  w  sp raw ie  w y b o ­
ru i zm ian  pod ręczn ików  w  szko- 
łacn pow szechn ych , ś redn ich  u- 
g ó lh o k z z ta łc ą c jc h  o ra z  w  sem i­
n a r ia ch  nauezyc ie ls ikch , M in i ­
s te rs tw o  W . R. i O. I\ usta la  za ­
sadę, i ż  w y b ó r  pod ręczn ików ,  
ks iążek  pom ocn iczych  i ś rodków  
naukow ych  dla uczn iów  i szkoły  
n a le ż y  do rad p eda go g ic zn ych  
szkół. V/ Szkołach pow szechnych  
o jed n ym  nauczyc ie lu  w y b ó r  na­
leży  do nauczyc ie la ,  w  szkołach  
pow szech n ych  o dwu n a u czyc ie ­
lach p rz ew a ża  zdan ie  k ie row n ika  

W  oddz ia łach  w zg lęd n ie  k la ­
sach, w  k tó rych  o b o w ią zy w a ły  w 
u b ieg łym  roku lub w la tach  po­
przedn ich  now e  p rog ram y ,  na leży

unikać jak ich !  o iw iek  zm ian  w 
w yborze  podręczn ików , u trzym u ­
ją c  nada l podręczn ik i,  u żyw an e  w  
roku szko lnym  1034 —* 85. W p r o ­
w adzen ie  t a  rok szko lny  1935 —  
1930 n o w ego  podręczn ika  może 
być uzasadn ione w y ła '  tn ie  zupeł- 
nem w yc ze rp a n iem  u żyw an ego  do­
tychczas  podręczn ika  lub usun ię­
c iem  u żyw an ego  do tychczas  pod­
ręczn ika  ze spisu ks iążek  d o zw o ­
lonych  do użytku w  szkołach.

Okóln ik  w ic em in is t ra  C h y l iń ­
sk iego  z naciska m podkreś la , iż 
zm iana podręezn  tów m oże  nastą­
pić j e d y n ie  i w y łą c zn ie  Za Zgodą 
inspektoratu  szko lnego ,  zaś w 
szkołach średn ich  ogó ln oksz ta łcą ­
cych Jedynie za zgodą  ku ra tor jum  
okręgu  szkolnego.

Cliłam wypędzają „baptystów
z e  w s i  n e r  ■ W i l e ń s z c z y ź n i e

\VIl N O .  11 9. ( t e l .  \vl. ).  — - 
Sekta b ap tys tów ,  s ze rząca  swą 
p ropagandę  r e l i g i jn ą  na te ren ie  
W i leń sz c zy zn y ,  zaczyn a  w y p r o ­
w ad za ć  z r ó w n o w a g i  pobożną lud­
ność kato l icką.

W e  w s i  G ruszany ,  gm. o s t r o w ­
skiej,  doszło do za jśc ia  podczas  
„ c h r z tu "  bap tystów . K r e w n i  od- 
s zczep ien ców  p rzyby l i  nad rzekę,

gdz ie  m ia ł  od b yw ać  s ię  ch rzes t  i 
bardzo d o tk l iw ie  pobil i  za rów no  
sw o ich  pow in ow a ty  ch, ja k  i p rz y ­
byłych  sekc iarzy .  Gdy  jed en  z 
bap tystów , n ie jak i  P a lu ch ,  chciał 
S taw iać  opór, ch łop i zaczę l i  go 
p ław ić  w  rzece, aby  się je s zcze  le- 
p ip j „ o c h r z c i ł " .

P o  tym  zab iegu  ledw o  udało 
się p r z y w ró c ić  s e k d a r za  do życ ia.

Podczas tAiczeń gazow/cb
Z a t r u c i e  g a z e m  r o d z i n y  w  T o r u n i u

T O R U Ń .  11. 9. ( t e l .  w ł . ) .  P o d ­
czas  ćw ic zeń  w  ob ron ie  p r z e c iw ­
g a z o w e j  i p r z e c iw lo tn ic z e j  w  T o ­
runiu , na W ie lk ie  G a rb a ry  m u­
s iano  w e z w a ć  p o g o to w ie  ratunko- 
spowodu p ow a żn eg o  zakażen ia  
rodziny z ło io n ś j  z matki i z dwuj 
giem nieletnich dzieci. OLary  
nomby z  gazem łzawiącym, któ­
re u leg ły  zatruciu w  mieszkaniu 
na drugicm p -ą tm , drużyna ra­

tow n ic za  L. O. P .  P . p rzew ioz ła  
ao szpitu ln m ie jsk iego .

O d b yw a ją c e  s ię  obecnie  w  w ie- 
lu m ie js cow ośc ia ch  Polsk i ć w ic z e ­
nia pow in n y  być p rz ez  ludność 
t rak tow an e  bardzo poważnip , 
gdyż ,  ja k  w id a ć  z wypadku  w  T o ­
runiu, ludność c y w i ln a  m oże  po­
nieść szkody na zd row iu ,  Jeśli nie 
w y s t r z e g a  się n iebezp ieczeństw a .

L O N D Y N , 10. ił. ( P A T ) .  P ró b ­
na m o b i l iza c ja  fa s zy s to w sk a  tt:e 
w y w o ła ła  zd z iw ien ia  w  L o n d y ­
nie. M a n i f e s ta c jo m  p rzyp isu ją ,  
Iż b y ły  one z g ó r y  p rzygo tow an o , 
cc p o tw ie rd za  o p in ję  kół, u zn a ją ­
cych  r o zp oczęc ie  d z ia łań  w o je n ­
nych  w  A b is yn j i  za  n ieun ikn io ­
ne,

N iek tó r e  in fo rm a c je  z R zym u 
tw ie rd za ,  że  p róba  pow szechne j  

m ob i l iza c j i  nastąp i w  dniu rozpo  
częc ia  d z ia łań  w o jen n y ch  w  A f ­

ryce.

Ksr.?K na ABrisimie
F R A N K F U R T  N A D  M E N E M .  

11 9, ( P A T . ) .  —  „F ra n k .  V o lks -  
b l# t r  z A d d is  Abeba  donosi, że 
w o jsk a  w łosk ie  m asze ru ją  ku

g ra n ic y  ab isyń sk ie j  m imo n ieu ­
s tannego  deszczu. W ia d o m o ść  ta 
nadeszła  óo A d d is  A b e b y  z pó ł­
nocnych p ro w in e y j  ab isyńskich .

— ■ i »n ■■■■■— —

P o tw o rn a  lichwa no wsi
Wyzuwanie wiefnaktfw z  mienia

W Sadz ie  A p e la c y jn ym  znała- pożyczek  no o lb r zy m ie
zła s ię c ieka w a  sp raw a , o ś w ie t la ­
ją ca  stosunki p an u jące  na wsi.

L iehw it irka  w io sk o w a ,  A n ie la  
K r  jp k o w a ,  zw ró c i ła  s ię  do braci 
N orm an ów , p rosząc  o w y e g z e k w o  
w an ie  j e j  na leżnośc i z w eks l i  od 
p ew n ego  gospodarza .  )

W n d t ł . a l o r z y  ra źn ie  zabra li  
s ię  do robo ty  i p r z ep ro w a d z iw s zy  
w  b e zw zg lę d n y  sposób egzekuc ję ,  1 
zupe łn ie  zn iszczy l i  w ieśn iaka ,  
w y z u w a ją c  go z ca łe j  chudoby. 
N ic  w y l i c z y l i  s ię  jed n ak  z o t r z y ­
m anych  p ien ięd zy  i K~upkow a 
w n ios ła  d on ies ien ie  do w ładz ,  o- 
skarża ji jc  obu braci o p r z y w ła s z ­
czen ie .

Dopiero w Sąd z ie  O kręgow ym

procen ty ,  
w yn oszące  n iek izdy  5 proc. m ie ­
sięcznic-, W  tak ich  w arun kach  
kw ota  100 zł. po d w óch  latacn 
wzras ta ła  do k ilku tys ięcy ,  tem- 
bardz iu j,  że  od s t lK i  b ie g ły  r ó w - ! 
n ież  i od  za le g ły ch  p rocen tów .

Sąd O k rę g o w y  *kaza l  obu Bór- 
m a ró w  na p ó ł to ra  roku w ię z ien ia  
za p rz yw ła s zc zen ie  Jednocześn ie  
w zd ro zo n o  pos tęp ow a n ie  karna 
przec iw ko  l ich w iu rce .  I

W c z o ra j  w  Sadz ie  A p e la c y jn y m  
B orm a n ow ie  p ro s i l i  o ł a g o d n ie j ­
szy  w y m ia r  kary .  w skazu jąc ,  te 
poszkodow ana  K ru p k ó w a  b y ł a 1 
l ich w ia rk ą ,  co pow in n o  w p łyn ą ć  
na ł a g o d n ie js z y  w y m ia r  kary 
Snd A p e la c y jn y  skaza ł Bórm a-

cy jn e  o t r z y m a ły  rozkaz  s tr ze la -Jdo la rów .

Zamordowany senator Losig
wrogiem „Mimdarri 01! Co*

Z a n t j r d jw a n ie  sen. l i u e y  L o n - I n A t w a  w  Stanach  Z jed n oczon ych  
g r ,  w ro g a  i kon trkandydata  o  i chc ia ł  zl aw iać sw ą  kandydatu rę  
bccncffo  p rezyden ta  R o o s c . e u a  na p re zy d en ta  w  r. 1930. Po- 
wstrząRnęło  o p in ją  S tanów  Z jed  w -zech n io  tw ie rd zon o ,  żs  by łb y  on 
noczonych . * J n a jg ro źn ie js z y m  ryw a lem  prezy-

Sen. L o n g  l ic zy ł  42 lata Z za denta Koo$eve lta .  
w o d a  adw oka t  na w id o w n i  poli-  j L o n g  był w  w o jn ie  z potęŁnem 
tyc zn e j  ukazał się p rzed  10 taty kmra.rzysJ,wem na ftow e in  ..S tar 
L y ł  dlu^-i czas guberna to rem  p o - !  dard  O l  Co. ‘ . Jeszcze  ja k o  mło- 
łu d u iow ego  s ianu E l i iz jan a ,  za - d y ^ T - le  ’  i a dw oka t  ob ją ł  !n lć rp?y  
m ieśzlcałego prżCż potomków m a łych  f i rm  n a ft o w y c n  przec iw-_ 
F ra n cu zó w ,  u rodza jn ego ,  nazy-wa- ‘ ko m o loch ow i  „S ia n u a rd  O i l “ . 
n egó  E g ip te m  A m ery k i ,  bo rzeka Gdy T ru s t  Ogłosił b o jko t  m a łych  
M .ssis ipi o d g ry w a  w  nim taką do- k palu i n a ra z i ł  j e  na w ie lk ie  
b roczyn ną  ro lę ,  ja k  N i l  w  E g ip -  s t ro fy ,  L o n g  odp ow ied z ia ł  p ó źn ie j ,  
c ie  | gu y  doszed ł do w p ły w ó w ,  uzy-

l N a j ż y ź n ie j s z y  stan L u iz ja n a  ^kując k o rzys tn y  dla m ebie  wyroić 
m ia ł  ludność n a jba rd z ie j  len iw ą  5 sądowy.

, c iem ną G dy  sen L o n g  zosta ł  gu-1 Od te j  po ry  t r w a le  w o jn a  nalę- 
• be rn a to iem , w  L u i z j a n u  nastąp i!  d zy  L u n g iem  a „S ta n d a rd  O i ! “ , a  
p r z e w r ó t :  za c ię to  budow ać  w s p a - ' ż e  w  A m e r y c e  je s t  ona  g ro źna ,  
n ia łe  m osty  i d r o g i . o r a z  s z k o ły ,1 zd aw a ł  sobie spraw ę, n ie  rozsta- 
an a l fab e tom  zadat-mo ro zd aw a n o  ją c  c ię  ze  strażą p rzyboczną ,  zło- 
podręczn ik i.  I/ong stał s ię  bożysz- żoną z  24 s i ln ie  u zb ro jon ych  ł ą ­
czem  sw ego  stanu, tem bard z ie j ,  że dzi.
był on g en ja ln y m  ag ita to rem . N a  j W  lutymi L o n g  o św ia dczy ł ,  żc 
zywar ic  g o  pow szech n ie  „ s e rd e c z ­
nym  ch łop em ".  N a w e t ,  gdy  p r z e ­
s ta ł  być guberna torem , nazw ano 
go  „ d y k ta to r e m "  L u iz ja n y .

O s ta tn io  I/ong noeii s ię  z za- 
nrtareni za ło żen ia  t r z e c ie g o  stron-

„S tu n dard  O i l  p lanu je  na n iego  
zam ach M imo, ’ ż p ew n e  p o tw ie r ­
dzenie  tych  s łów  zn a la z ło  6lę w  
zeznan iach  św iadków , dochodze ­
nie  ka rne  . um orzono snowodu 
braku dowociów.

żii m m  iTEBJi jot tzisTo m m  wielu aim
(kiilfi Śnie żółciowe, artretyzm, ischias, choroby *kóry), kuracja ziołami 
CIIOLiE K IŃ A Z A  poliga na pobudzaniu wątroby dc normalnej czynności 

i regu'uj'j przemianę matorji Brosrury  bezpłatnie.

Warszawska giełda pieniężna
w  d n i u  1 1  w r z e S n l a

wyszło  na ja w ,  że K ru p k o w a  je s t  now na 6 m ie s ię c y  w ięztan la  1 w y  
w ie js k ą  l ic h w ia rk ą ,  u d z ie la ją cą  |ko nan ie  k a r y  im za w ie s i ł .

W  W a rs za w ie  ujęto m ordercę
k t ó r y  z a b t ł  p e r .  S o c k e  p o d  N o w y m .  S s c z e m

w icn  osobn ik  1 w ię c e j  do m iasta  
nie w ró c i ł  

P a s tw ę  p rz ew ie z io n o  
w egc  Sącza.

W  V\ a r s za w ie  a r e s z to w a n o  Jana 
Pastw ę ,  ob w in io n eg o  o zam ord o ­
w an ie  nad K a m ien ic ą  w  N o w y m  
Sączu por. Socki, pochodzącego  

Y\ arszawy , M o rd e r s tw o  pop e ł­
niono p rzed  kilku m ies iącam i w  
Roszkow icach  doiI N o w y m  Są ­
czem. Ludność  zn a la z ła  w  lesie 
zw łok i  m ężczyzn y  w  ubraniu  w o j  
skowem  z p rzes tr ze lon ą  skronią. 
Z m ar ły  był por. Sócka. pochodzą­
cy z W a rs za w y ,  k ie ro w n ik  d ru ­
żyny  „ ju n a k ó w " ,  za trudn ionych  
p rz y  p racach  nad K a m ien icą  w  
N o w y m  Sączu. P r z y  zw łokach  nio 
zn a le z ion o  p ien iędzy ,  co w sk a zy ­
w a ło  ha m ord  rabunkow y, g d y ż  
w ed łu g  zeznań k o le g ów  zam ordo ­
w an ego .  por.  Rocka pow in ien  był 
m ieć  przy »ob i4  około 200 zł. Jed 
noeześn l*  p o l ic ja  s tw ie rd z i ła ,  <ż

do N o -

Fogoda sfon&czna
W c z o ra j  o  g od z in ie  14 w  Zal o- 

panem j w e  L w o w ie  te rm o m etr  
w sk a zyw a ł  13 stopn i,  w: W i ln ie ,  
Lucku i L u b l in ie  14. w K r a k jw i e  
i Ł o d z i  15, w  W a rs za w ie ,  Gdyni, 
Cieszy nie i P ozn an iu  16, w  B y d l  
goSzczy  i K a to w ic a c h  17. •

Dziś  —  na P om orzu  i w’ W i ln ie  
po chm urnym  ranku w  c iągu  dnia 
doś . pugoćm e . T em p e ra tu ra  bez 
w iększych  znrftrt W  pozosta łych  
dz ie ln icach  —  pogoda  s łoneczna 
o zachm urzen iu  Um larkowanem .

Dewuj1: Bolgja 89.00; HMariJja
353.65; Kopenhaga 117.20- Londyn 
26.23; N ow y  Jork 5.31 Paryż  
34.93; P raga  21.93! Lzwajcar^a 
172.75: bztokholm 13-5.30; Włoeoy
43.35; P.crlin 213.20.

Obroty dewizan i mniej, ni* śred­
nie. Tendencja dla dev,iz mejednol.- 
la. Banknoty aolerowe w  obrotach 
prywatnych 5.31; rubel złoty 4.72 
t d a r  loty 9A5$d; gram czys.ego 
złota 5.9244. W obfrta- h prywatnych 
mark nicih. 175.00 W  obrotach x>ry 
watnych funty ang. 26 28.

Papiery procentowe: 3 proc. poż.
Luduwlana 40,25; 7 proc. poż. stabili­
zacyjna 63.Sk. odcinki pn BOo uol. 
64.8f> 4 pfoc. państw, poż. premjo*
Wa dolarowa 51.00; 5 proc. konwer-
syjna 0S.50; 6  proc. poi. dolarowa 
-2 25 (w  pron.); 8 proc I  Z. fianau 
gosp. kra; i 8 pro’ , oblig Banku 
gosp kraj. 1)4.00 (W  proc.);  7 proc. 
L. Z .  Banku gosp. kraj i 7 proc 
oblięr. Bańki- gosp. r krei. 86.25; 8 
proc. L  Ji Banku rolnego 94.00; 7
proc. L. 7 i .  li-nku rolnego 83.25; 7
proc. L. Tow. kred. przem. ool. 
funt. 81 O" (v  proc.);  4 5 proc. T„ Z .  
zittrtiśki# 46.50— 46.20; 6 proc. L. Z. 
Warszawy 67.00; 4,5 procł L. y , W ar  
lzav.y 67.25, fc proc. L. Z. Marsz, 
i !  977 r.) 57.50; 5 pi ac. L  Z .  Lodzi 
(1984 r.) 51.50.

I Akcje :  B. Rolsk« 91 73; Węgiel

|* N o w e g o  S ącza  w y d a l i ł  s>l« pe« 4 C iep ło  Blabę w ia t r y  a t ó łu d R t a . , } i ó o |  Staraj ^ w i c f  Jn.uu. ° BlrcnVltc

Dia pożyczek państwowych, listów 
•zastawnych i dla akcji tendćn?ja 
prićwazliie słabsza. Pożyczki dolaro­
we w  obrotach prywatnych; 8 proc. 
poż. z r. 1925 (Dhlonowska) 91.00 (w  
p r o c ) ;  7 proc. poi. śląska 72.50 (w  
pruC.j; 7 proc, poż. m. Warszawy 

O.ÓO (W proc.).

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Ogólny obrót wyniósł 2.412 tonh. 

Notowano za loO kig. parytet wagon 
Warszawa w  handlu nurtowym, w  
ładunkach wagonowych! pszenica ja ­
ra czerwona szklista 18.50— 19, je ­
dnolita 18.50— 19. zbier. 18— 18 50, 
żyto I-szy st. 12.25— 12.50, II  st. 12 
— 12.25, owies I-szy st. nowy 15.50—  
16, l l - g i  st. 15— 15-50, I l l -c i  sv. 14.50 
’ 5, jyCimień browarny 16.00— 17.00, 
jęczmień gat I l-g i  14.50— 15.00, gat. 
III-Cj 14.25 —  14.00, gat. IV - ty  13.50 
—  li.Ou groch polny 23— 25, Victo- 
ria 30— 33, rzepak zimowy 35— 36, 
r/.epak 1 rzepik lotni 31— 82, rzepu, 
zimowy 33— 34, siemię lniane 32—  
33, mak niebieski 46— 4£, mąka 
p sw n ft*  gat. 1-A 32— 34, gat, I-B 3U 
— 32, gat I-C 28 -30. 1-D 26— 28,
N R  24 —  26, gat. 11-A 23 —  25, gat. 
t j-D  22 —  23. ga I. I l -F  i l  —  22, gat. 
IT-G 20— 21, gat. I I I  A  1„ —  ,6. mą 
Ka żytnia gat. I-szy do £5 proc. 21 — 
::2, gaf. I-szy do 65 proc. 20 21, ga t  
i l - g i  16— 17 razowa 16— 17, pośled 
hia 10.50— 11.
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170 „monopolów prywtifeycir' dyktuje ceny
C z y  p o v . 's t a m e  k o m i t e t  a n t y t a r t e l o w y ?

K a r te l i z a c ja  w  zakres ie  totya- ( K ar te le  rozrosły  się w  Po lsce , 
rów , będących w  obroc ie  na r.a- sto życ ie  i praktyczny układ sto- 
szym rynku sta le  wzras ta ,  obe j-  'sunków  inacze j  zupełn ie  się za- 
mujac coraz  to nowe tereny.. K a r  w  tak ich rozm iarach , że poza 
te le  dyk tu ją  ceny  na 359 n r t jk u -  jedn em i N iem cam i trudnoby  zna- 
łó w  n a jro zm a its zego  rodzaju . N ie  j le źć  ana log ję ,  A l e  tam  dziś cdr>o-
k tóre  z kar te lów , obe jm u ją  po 
kilka ar tyku łów .

T e n  r o z ros t  k a r te lów  nie w p ły ­
wa dodatn io  na ksz ta ł tow an ie  s :ę 
cen na rynku. W id a ć  to doskon i 
le na p rzyk ładach  cen p rz em ys ło ­
wych, k tó re  okreś la  się, jako  
„ s z t y w n e " .  Jedną z w ażn y ch  przy­
czyn ow ej  sz tyw nośc i  j e s t  w ła ś ­
nie. po lityka  kar te lów ,  k tóre  nie 
p ragn ą  w ca le  ue las tyczn ien ia  
cen. dos to sow an ia  ich do r ze czy ­
w is tych  po trzeb  obecnych. Jest 
to z ja w isk o  tem ba rd z ie j  n iekorzy- 
stne d la  n aszego  gospodarstw a . 
że owa sz tyw n ość  cen w  duże j  ) 
mierze, d o ty czy  a r tyku łów  p ie rw -   ̂
sze j  potrzeby

O rg a n iza c je  sp ożyw ców  za ję ły  ■ 
się os ta tn io  dość  in ten syw n ie  ba- 1 
dan iem  w p ływ u  k a r te lów  na obce 
ny stan naszego  rynku. B adan ia  
te, k tórych  w yn ik i  zn a jd u ją  się

w ied n io  po tra f ion o  je  w y k o rzy ­
stać  i p iz y s to so w a ć  do nowej 
l-o u tyk i g ospoda rcze j  pańs tw a  i 
odm iennych  w aru n kó w  U  nas po 
l i tyka  gospodarcza  m ia ła  (d z iś  
n ieco s t łum ione j  tendenc je  pro- 
ka r te low e .  T o  te ż  jes t  fak tem , że 
po w o jn ie  k a r te l iza c ja  dokonyw a 
ła s ię u nas w  tak ich ro zm ia ­
rach, że napraw dę  w  te j  j ed n e j  
dz iedz in ie ,  p rz od ow a l iśm y  j u i  nie

Europ ie ,  a  św iatu . 2e to n ie j e s t  
fan ta z ja ,  a r zeczyw is to ść ,  wskazu  
ją  na to choćby- m a te r ja ły  k o m i­
tetu ekonom icznego  przy’  L id z e  
N a rodów  ( F f y d e ) .

P r z y  naszym  p ry m ityw izm ie  ży­
c ia  g ospoda rczego  i m a łem  za­
aw ansow an iu  przemy s łow em  ro z ­
rost k a r te lów  nie j e s t  z jaw isk iem  
pożądanem  W a r  toby  było, b y  ju ż  
zaczęły dz ia łać  so l idne  hamulce .
K om ite t  a n tyk a r te low y  s p o ży w ­
ców, to zam ało —  potrzeba -deal- eów  Szuka jąc  p rzyc zyn  ansty-

W ś r ó d  p i s m
K O M E N T A R Z  o f i c j a l n y .

F o rm u łu ją c  s w o ją  o p in ję  o w y ­
borach, o f i c ja ln a  „G a ze ta  P o l ­
ska "  w ych od z i  z  założenia,, że  po­
n iew a ż  p r z y  w yb o ra ch  pop rzed ­
nich w s t r z y m y w a ło  się zawsze  
25 do 32 proc. upraw n ionych , 
p rzeto  obecn ie  a bs tyn en c ję  m o ż ­
na ob l ic zać  j e d yn ie  w  stosunku 
do tych  w y b o rcó w ,  którzy i po­
p rzedn io  g ło sow a l i ,  a w tak im  

ra z ie  pdsetek abs tyn en c j i  w  po­
rów n an iu  z 4G,5 p ro cen tow ym  od 
setk iem  f r e k w e n c j i  w yn ie s ie  ty l ­
ko 22 do 28 proc. ogółu w y b o r ­

nej m io t ły  —  a tę ma w  ręku pań 
s two .

A  S.

nencji ,  „G a ze ta  P o ls k a "  risz*1: 
„N ie  należy tego przypisywać 

niepogodzie. I  nie w ę ż y  tego przy­
pisywać opozycji. Zjawisko to mia­

ło kilka, bardzo rozmaitych, przy 
czyn".

P ie rw s zą  z nich by ło

„...ugruntowane w  społeczeńst-ue 
przekonanie o stabilizacji stosun­
ków... Dla wielu prostaczków słusz­
ne odczucie, i i  wybory nie mogą 
wywołać rewolucyjnych zmian, spo­
wodowało machnięcie ręką na udział 
w takich wyborach..

Drugą przyczyna dodatkowej ab 
styrencji jest, wedle tego co dało 
się zaobserwować —  pozbawienie wy­
borów charakteru widowiska... W  za 
sadzie wybory niedzielne przechc 
dziły pod znakiem rozwag4 nie zaś 
gwałtu, pod znakiem namysłu, nie 
zas roznomiętnienia. I  to musiało 
zmniej'szać f iekwencje 
r Dopiero trzecią przyczyną dodat­
kowej abstynencji były wysiłki npo-' 
zycji". |

Zresztą, p o n iew a ż  op o zyc ja  zlo 
żona je s t  z r o zm a itych  e lemen-

Poiv ót do dawnych warsztatów
Umiejętności w ci<*gu pokoleń wyihowar.e nie powinny zmarnieć

Łań cu t,  w e  wrześn iu .
Jes t  w

w  op racow a n iu  n ie  m usia ły  prze- .m iasteczko  Żołyn ia , k tóre  od w 
konać o r g a n iza cy j  sp o ży w có w  o • ° w  s <> nęlo z tego, że p ra w ie  k; 

dodatn ie j  ro l i ,  jaką  rzekom o kar 
te le  m a ją  o d g ry w a ć  w  zakres ie  
o r g a n iza c j i  p rodukcj i ,  zbytu i 
ks z ta ł tow an ia  cen, skoro pow sta ł  
p ro jek t  pow o łan ia  do życ ia  spe­
c ja ln eg o  komitetu an tykar te low e-  
go, k tó rego  zadan iem  ma być  wa l 
ka z nadmiernemu cenam i karte- 
lowemi.

C zy  tak ie  ten den c je  są uzasud 
nione, c zy  is to tn ie  ka r te le  p row a  
dza akcję, często  z rę czn ie  masko 
waną, ś rubowan ia  cen ( r e a l ­
nych )  ?

W y s ta r c z a ją c o  odpow ied zą  b ez  
by: g d y  na p rzes tre zn i  la t  3 928 
—  1934 w skaźn ik  cen h u rtow ych  
( o g ó ln y )  spad ł ze 100 na 56, a 
ar tyku łów  ro ln y r h  n a w e t  na 47. 
w tym  sam ym  ok res ie  su row ce  i 
p ó ł fa b ryk a ty  ska rte l iz ow an e  ze 
100 (w sk a źn ik  r. 1928) spad ły  na 
89, czy l i  o  11 p roc  , wobec  53 
proc. spadku a r tyku łó w  r o ln y c h !

O czyw iście  j e s t  to je d e n  prz\-
kład, i c  n ie  je<l\ ny, to jasne.

JeżeU cena cementu mogła , 
t r zy m a ją c  s ię u. c iężk ich latach 
kryzysow ych , na wysokośc i  77 
zł. za  tonnę ( w  1931 i 1932 r „  
g d y  w  r 1928 w y n o s i ła  71 U . )  
spasć po rozb ic iu  kar te lu  na 18 
zł. w  r. 1934 —  to dos tateczn ie  
ch arak te ryzu je ,  na ja k ie j  ka lku­
la c j i  h a n d low e j  o p ie ra ła  s ię ce­
na d yk to w an a  p rzez  karte l  c e ­
mentowy i jak  m usia ła  ta taktyka  
odb i jać  s ię na ruchu budow la  
nym  i na cenach  innych m ate r ja -  
łów- tego  rodza ju .  Inną  j e s t  sp r*  
wa c z y  cena 18 zł. j e s t  ceną  op ła ­
ca lną i m o ż l iw ą  do u trzym ania  
Is tn ie je  zaw sze  m ożność  dopro­
w adzen ia  ceny  do g ra n ic y  r ea l­
nej. g w a ra n tu ją c e j  m ożność pro ­
dukc ji  i zysk  p rzeds ięb iorcy .  A le  
sam fak t  m oż l iw ośc i  spadku ce­
ny n iże j ,  n iż  do je d n e j  c zw a r te j  
up rzedn ie j  w ysokośc i  da je  skalę 
w ła ś c iw ą  do o r jcn to w a n ia  się, jak  
w y g lą d a  .„bronienie rynku przed  j loJsfe], zm on tow a l i  w  nim kupiony

pow iec ic  Łań cu ck im  
ie 

ka­
żdy  m ieszkan iec  p róc z  p ra cy  na 
małych skrav  kaeh ro l i  t rudn ił  się 
szew etw em . Jeszcze  obecn ie  na o- 
koło  1000 m ieszkań ców  w  Żołyn i 
j e s t  około 150 szew ców . A l e  w a ­
runki u le g ły  w ie lk ie j  zm ianie. 

D a w n ie j  buty  żo łyn ieck ie  w ożon o  
w ie lk iem i par t jnm i na ja rm a rk  
n a w e t  do od leg ły ch  m iast, rzem io 
sło cha łupn icze  za t rudn ia ło  p ra ­
w ie  ca łą  osadę i żo łyn iakom  do­
brze s ię pow odzi ło  Obecn ie  zbyt 
na bu ty  w łośc iań sk ie  spadł do 
mitńmum, na ja rm a rk i  w ta rg n ę ła  
fab ryc zn a  tan deta  i Żo łyn ia  zna­
lazła się w  sk ra jn e j  nędzy.

I  oto p rzed  rok iem  p rz y t r a f i ła  
się żo łyn iakom  dobra okaz ja .  K o ­
m ik  t p o w o d z io w y  zam ów ił  u n ich 
w iększą  i lość  obuw ia, a dz ięk i 
s ta ran iom  w ła d z  sam orządowych  
p rzys z ło  w iększe  zam ów ien ie  na 
buty  d la wo jska .  W  tych w a ru n ­
kach w y ło n i ła  się szczęś l iw a  in i ­
c ja ty w a  za łożen ia  s zew ek ie j  spól- 

a z j n i .  Z a m ó w io n a  d la kom itetu  
p o w o d z io w eg o  i w o jska  w ykon a ­
n o ’ so l idn ie  i w  oczek iw an iu  na 
dalsze  tego  rod za ju  roboty  maso­
w e  zdaw a ło  się, że Ż o łyn ia  zn ów  
stan ie  na nogi, ja k o  g rom adzk i 
w a r s z ta t  i ś rodow iska  p ie lęgno  
w a n c j  od w ie k ó w  um ie jętnośc i.

D ru g i  p rzyk ład . IV  tym  samym 
pow iec ie  is tn ie je  ludna w ieś  Rak  

szawa z now ocześn ie  u rządzoną 
fa b ry k ą  sukna. N a  p rzes tr zen i  
d z ies ią tków  la t w fa b ry c e  te j  pra 
cu ie  ju ż  c zw a r te  poko len ie  tka 
czy  i ca la  p ra w ie  w ieś, w ys zk o lo ­
na w  pracy  suk ienn icze j,  ż y je  w ię  
ce j  z za robków  w  fa b ry c e  n iż  z 
rozd robn ionych  gosp od a rs tw  ro l ­
nych. W  os ta tn ich  latach w a ru n ­
ki pogorszyły- s ię  i w ic iu  robotn i­
ków  - w łośc ian  zostało bez za rob ­
ku. B y  ra tow a ć  siebie, zredu ko­
wani robotn icy  s tw o rzy l i  przed 
rok iem  spó łd z ie ln ię  „Balcseąw ian- 
kę“ , w y d z ie r ża w i l i  po zw in ię te j  
przed kilku la ty  szkole  tkack.^j

T r z ec i  p rzyk ład .  W  sąs iedz tw ie  
Żołyn i le ży  w ieś  Grodzisko, k tó ­
re j  m ieszkańcy  tru d n i l i  s ię  p rzed  
la ty  m asow o uprawą lnu, konopi, 
o ra z  tkactwem  n ie ty lko  d la  zaspo 
ko jen ia  w łasnych  potrzeb, ale i 
na sprzedaż. W  ca łe j  ok o l icy  p łó t  
na g rodz isk ie  m ia ły  szerok i zbyt. 
K u pow a n o  j e  n ie ty lko  na ja r m a r ­
kach. C a ły  zastęp  domokrążców ’ - 
w łośc ian  w ę d ro w a ł  z w io sn ą  po 
ws iach  i m iasteczkach , zn a jd u ją c  
wsłfydzie  chętnych  nabyw ców  
Potem  tar.dela  fa b ry c zn a  zn isz ­
c zy ła  tkaczy  g rodz isk ich  i dop ie ­
ro obecnie —  po rozchy len iu  się 
nożyc m ięd zy  p rodukcją  w s i  i f a ­
bryk  —  u ja w r i a  się ten den c ja  
w zm ożen ia  tk ac tw a  w  Grodzisku. 
N araz ie  rozpoczę to  p racę  od w zn o  
w ierna up raw y  lnu. czem  za ją c

s ię  ma p ro jek tow an a  spó łdz ie ln ia  jk i  w ie jsk ie  i m ałom iasteczkowe , 
włościańska ląd z ie  is tn ie je  je s zcze  t ra d yc ja

T e  t r z y  p rzyk ład y  wskazu ją ,  
ja k  ży ją ca  w  n ędzy  w ieś  polska w  
poszuk iwan iu  zarobku zaczyna 
pow racać  do zn iszczonych  p rzez  
konku renc ję  f a b ry k  w a rs z ta tów ,  
które  w obecnych  w aru n kach  g o ­
spodarczych  zn ów  zac zyn a ją  mieć 
w idok i  pow odzen ia  zarobkow ego.  
Tak ich  ośrodków, j a k  Rakszaw a  
Żo łyn ia  i Grodzisko, je s t  w  P o lsce  
bardzo w ie le  i także gd z ie in d z ie j  
w id z i  się p ew ne  o ż yw ien ie  w  k ie ­
runku o żyw ien ia  p rzem ysłu  lu ­
dowego.

N a  przyk ładach  zas w y m ie n io ­
nych wsi n a leży  podkreślić, w  pra 
cy  te j  je d en  boda j n a jw a żn ie js z y  
m em ent O to  n a jp ręd ze j  m ożna i 
należy pobudz.ić do życ ia  te ośrod

Wielkie pieniądze dla żyd ó w
p ł y r .ą  p r z e z  K a s y  B e z p r o c e n t o w e

A k c ja  pom ocy ] 'e m ę ż n e j  dla 
ludności żydow sk ie j ,  p row adzon a  
p rzez  C en tra lę  K as  B ezp rocen to ­
w ych  (C eku be )  om aw ian a  j e s t  o 
becn ie  p rzez  prasę  żydowską. 
K a s y  b ezp rocen tow e  m a ją  na ce ­
lu w sp om ag an ie  p laców ek  han­
d low ych  i rzeni wślniczych żydow­
skich, aby m o g ły  one zw yc ięsko  
konkurować z p laców kam i n ieży- 
dowsk iem i.

D y re k to r  „C ek a b e "  B orcn s te in  
w  ton sposób m ów i o akc j i  w sp o ­
m agan ia  żydos tw a  w P o ls c e :  

„Ciężkie położenie ludności żydów.

skiej w Polsce, rosnące z dnia na | Wystarczy tu wspomnieć o różnych
dzień bezrobocie zmusiło towarzy- gałęziach przemysłu domowego jak
stwo nasze do zastanowienia się nad 
środkami złagodzenia skul ków nic 
dającej się opisać nędzy Już oddawa­
na zdawano sobie spraw* z tego, że 
środkami, dorafnemi nic da się roz­
wiązać tego problemu rawet -w skroni 
nej mierze. Konieczna jest pianowa 
i zorganizowana działalność. Towa­
rzystwo nasze dokonało pewnych 
prób i ma już doświadczenie na po­
lu produktywnego przewarstwowie- 
nia mas żydowskich. W  wielu wypad 
kaeh nróby tc były wcale udatne.

powroźhictwo ( Witkńw N o w y ) ,  w y ­
rób kilimów (Jabłonów, N a  raj ów, 
Zablofów, Gliniany), wyroby ’ tryko­
tażowe ( Wiłeńszczyzna), hodowla 
królików argorskich (w  kil nudzi 3- 
fdęcm miastach kraju), uprawa ziół 
leczniczycn (okolice Białegostoku i 
Grodna)".

D a le j  p. B orenste in  m ó w i :  
„K ieru jemy działalnością SOO Ka 

Bezprocentowych .w Polsce, które u- 
dzieli ły w ciągu ostatniego roku 
(30.000 rodzin długoterminowego 
bezprocentowego kredytu Kasy te 
istnieją w  przeszło 750 miastach. Do 
wyżej wspomnianych miast rozesła­
liśmy cyrkularne z poleceniem zór 
ganizowania specjalnej kampanji 
przy pomocy ad hoc stworzonj ch ko­
mitetów, do których mieli wejść

T e r a z  je s t  m oda  na A b is yn ię - j  jodna sąsiadkę, odwraca się do dr*-1  przedstawiciele wszystkich bez wy-

I I I I  P l l U j  H 31C W - 1 U ł '

lla fttwiamesie

M a d r n ia *  e&sta&yir.mw
ikę, odwraca sic ________ ____^  _tj
to, dopóki go nie nakar- j 1 , , j '  , V '  ~ '

. Po najedzeniu się wy pi “ .połeezens.w

e n a rc h ją  p rodukc j i  i chaosem 
zbytu".

N asz  now y  kodeks zobow iązań  
w yra źn ie  g los. ,  żc u m ow y  sp rze ­
czne z porządk iem  pub licznym  są 
n ieważne, p ra w o  k a r te low e  sta-

za pożyczone  p ien iądze  motor, 
krosna, surow iec ,  p rzybory  tk a c ­
kie i pod k ierunk iem  b. robotn ika  
fabry ki ro zpoczę l i  p racę. „R ak -  

s za w ia n k a "  w  c iągu  30 m ies ięcy, 
l icząc  do ;15 s ie rpn ia  b. r „  zdoła-

w ia  s ze re g  norm chron iących  zbio I la w yp rodu kow ać  dobrych  m ater-  
row ość  przed  w yzysk iem  ..mono- j j a ł ó w  w e łn ian ych  na kwotę po- 
po lów  p ry w a tn y ch "  i p rzep isy  > nad 20 ty s ięcy  zl., z c zego  no 
nie m a ją  ży w e j  treśc i,  to też czę- 12.505 zł. sprzedano ich w kra- 
rysow u je .  iju .

Błędne cyfry tymczasowe
.K u r je r  P ozn ań sk i”  zarzuca o- 

g łoszon ym  przez  P  A .  T .  ob l ic ze ­
niom g ło sów  p rzy  w yborach  n ie ­
dzie lnych pow ażne  b łędy, p is ząc :  

„ W e ź m y  p rzyk ład  okręgu  93 m 
P o zn a n ia :  P . A .  T .  podała  dobrze 
l iczbę  g ło sów  ( kar tek )  n iew a ż ­
nych, a m ianow ic ie  10..3S3, na to­
m iast zam iast obok tego  pos taw ić  
l iczbę  28.503 g ło sów  (karte le )  w aż  
nych, zas tąp i ła  ja  tendency jn ie

l iczbą kresek, pos taw ionych  przez 
w yborców , o t rzym u jąc  w  t u i  spo 
sób aż 42.187, co nazw an o  fa łs z y ­
w ie  g losam i. L ic zb ę  tych  kresek 
(zam ias t  k a r tek )  w ażn ych  zsumo­
w aw szy  z l iczbą istotn ie  g lcso w  
(kartek.) n icv  L in y  ch. P A .  T .  o- 
g ios iła  jakoby  w  tym  okręgu od- 
dano 52.310 g łosów , podczas gdy 
l iczba p ra w d z iw a  w ynos i  ty lko 
38.911".

Z a b i e g i  k a p i t a l i s t ó w

ja k  sw ego  czasu by ia  na Japon ję  
Snda JakKo —- to byl symbol.

Dużo s ię  p isze  o A b is y n j i .  Gza 
sem dość zabaw n ie  i egzotyczn ie .  
Oto f ra g m e n t  tak iego  opisu, do­
ty c zącego  o b y c za jó w  podw ład ­
nych negusa.

 Obrzęd zajlubin odbywa sl» w
potworny dla nas sposób. Konkury 
rozpoczynają się od prezentów dla 
ojca. zwykli s tytoniu, baranów, ma- 
t ,jVji itp. Gdy przedwstępne roicow*- 
r.la pomyślnie załatwiono, poddają 
r "eszczi-śliwą delikwentkę — okadza­
niu. Kładą ja zupełnie nago ńa łóż­
ko, które w  chacie abisyńskiej jest 
najważniejszym sprzętem. Musi one, 
lak leżeć bez ruchu trzy  dni i trzy 
noce, a rodzina spala nad nią roz- 
>iaiie zioła. Potem następuje cere­

monia śiubu, którego najważniejszą 
częścią jest obici.- narzeczonej nrzez 
oblubieńca do krwi batem. Ma to 
symbolizować, że od tej chwili on 
jest jedynym je j  panem.

Wszystkie cięższe roboty koło do­
mu spełnia kobieta. Mężczyźnie nie 
wolno rąbać drew, nosić wody, zara­
biać ciasta itp. Natomiast zawsze on 
doi krowy i pierze bielizny domową, 
koszenie ciężarów jjsat zwykle udzia­

łem kobiety —  noszą one wszystko 
na głowie, wykazując o rzy tem wie l­
ką zręczność-

Głownem p żywieniem jest chleb, 
a raczej specjalne placuszki —  mię­
so pół-surowe, wolowe lub wielbłą­
dzie. or tz  nucd pod różnemi posta­
ciami. Wszelkie uczty kończą się 
orgjami, które ‘cdr.ak trudno nazwać 
rozpusta, gdyż Abisyńczycy wolność ’

w sprawie urjchorniercia „PsPeGe
Z ab ieg i  o uruchom ien ie  n a j ­

w iększe j  fab ry k i  gu m o w e j  w  P o l ­
sce Z ak ła dó w  , PeTY G e" .  k tóra  za ­
trudn ia ła  .5000 robotn ików , o s ią g ­
nąć m ają  p o zy tyw n o  rezu lta ty .

Syn dykow i m asy upadłości sp. 
akc. „ r > P e G e “  zg łoszone  zostały

u

o fe r t y  kapit i l is tów  zagrnnicz-  
uych, k tórzy  chcą się pod jąć  eks­
p loatacji fab ryk i .  M. in. o u zy ­

skanie d z ie rżaw y  ,.P ■PeG?" stara 
się =pół!:a angiałsko-polska ktAr;. 
o f ia ru je  na ten cel 1 m il jon  zl.

icj i czyni 
n ią  du syta. 
ja łyk wody z pickni* zdobionego ro 
gu ,i na znak podr ęki podaje go 
swoim sąsiadkom. Dopierc teraz ko­
bieta może ai" zabrać de jedzenia” .

D a le j  podobne bredn ie ,  w k tó ­
rych  n ieco zadużo f a n ta z j i  i w ia ­
domości t t ło sk ich  i to chyba 
sprzed GO-u lat.

W e  yyloskim koc io łku  m ożna 
zr.aleźć dobry  m aturon , a le  słabe 
in fo rm a c je  ob jek tyw ne .  A  z czy ­
te ln ika  nie kon ieczn ie  trzeba  ro­
bić matołka w p ro w a d za ją c  go 
łaskayyie w ińąd.

W a r t o  c zy tać  n iek iedy  pow aż­
ną p rasę  zagran iczną .  Poprostu , 
aby poznać skalę b la g i  n iek tó rych  
k ra jo w y ch  in fo rm a to ró w .

(a  s .) .

tó w  p rz „ to  na leża łoby  je s zc ze  ro! 
bić abs tyn en tów  na poszczegó lne ' 
g ru p y :

„Z a P m  nie piaporcja 47 do 2f 
lecz 46 do szeregu małych licao dn 
łaby obraz prawdziwy".

O rgan  san a cy jn y  konk lu du je :  
„N ie  w analizie cy fr  tkwi jtdnat 

istota rzeczy... Istota rzeczy tkwi w 
fakcie, iż bierność zawsze przegry ­
wa” .

P odobn ie  na stanow isku, t e  „w 
g łosow an iu  w z ię ła  udział w ięk ­
szość zd ecydow ana  spośród tych, 
k tórzy  w o g ó le  uczestn iczą  w  w y ­
borach ",  stoi . .Po lska Z b r o jn a " , 
k tóra  d oda je :

„Niewątpliw ie jesteśmy >Decmt 
na pewnym przełomie. Realizujemy 
nowy ustrój państwa. A  zawsze ns 
przełomie naszych dziejów widzimt 
tylko część społeczeństwa w roi 
aktyw ne i

Z A R Z U T Y  P .  S T P I C Z Y N S K I E G O

Św ieżo  w y b ra n y  pos łem  red. 
S tp iczyńsk i w  „K u r ie r z e  P o r a n ­
nym " s tara  s ię  w y c ią g n ą ć  z w y ­
borów  pew ne  w n iosk i  na tury  tak­
tyczne j  Jako  ich s tronę  dodatn ią  
uważa, i ż :

„Kamnanja wyborcza nie odaiJa 
kandydatów na posłów ze czci i  ho- 

4noru. Byłe w-ogoie wątła, ale za ’ o 
wolna od soczystych epitetów i in -1" 
wektyw... Prawda, w kilku cz j  k il­
kunastu wypadkach kandydaci nie 
wytrzymali próby nerwów i podjoli 
demagogiczną kampanję propagan­
dową swoich cennych osób, lecz bo­
ty to raczej wyjątki, dlatego właśi.ie 
widoczne i rażące, że cdbijały od 
ogólnego tla umiarkowania i powśeia 
gliwośei".

Byto to w y n ik iem  św iadom e j  
tak tyk i p rem je ra  Sławka, k tó ry

 od dnia uruchomienia proeedii
ry wyborczej, aż do je j  zakończenia 
uważał za potrzebne zaniecharie 
wszelkiej agitacji i zwalczał je j prze 
jawy".

A l e  z d ru g ie j  s t ron y :

„Można mieć obawy, czy zasadi. 
powściągliwości nie została za-lale- 
ko posunięta, Jeśli chodzi o propa- 
gandi aktu wyborczego".

I  tu p. S tp ic zrń s id  p rz yp om i­
n a  :

„Pod tym względem sam Marsza- 
tek dość wyraźnie wskazał drogę po-
stępowania  Zawsze urabia1 on- wy
obraźni s kraju, zawsze cierpliwie 
budził w  nim świadomość zla, które 
zwalczał i ważność ceiow, do k tó­
rych naród prowadził. Marszałek 
sam prowadził wielką akcję uświa­
damiającą przed przewrotem majo­
wym i po nim... 11

Wjrdaje się, że jest to jedyna me­
toda skutecznego kierowania spra­
wami narodu i państwa w  każdym 
i stroju, a zwłaszcza w  opartym o 
zasadę parlamentaryzmu. Jeśli cho­
dzi o ostatnie wybory, jest faktem, 
iż ogromna ilość obywateli me byia 
zorientowana ani w  ich che.raKterze, 
oni nawet co do tego, kto ma prawo 
głosować"

G L O S Y  N I E W A Ż N E .

„W a rs z a w s k i  Dz ienn ik  N a r o d o  
w y "  j a k  i s ze reg  innych  p ism  o- 
pozycy jn yeh  lub n ie za leżnych  w y  
wodz i,  że od c y f r y  46,5 proc. u- 
c zes tn iczących  w g losow a n iu  od ­
l iczyć  na leży  tych wszystkich, 
k tó rzy  odda li  kartk i n iew ażne ,  l  
w ów cza s  p rz tk on a m j się, że

„...ilość głosów nieważnych prze­
kroczyła znacznie pierwotne przy­
puszczenia, o icbodząc do 24 proc., a 
liczba wyborców głosu jących  prawi- 
dlowo wypelair-aemi kartkami wv- 
borczem niewiele tylko przekroczy­
ła 35 proc. — osiągając zaledwie o 
1 proc. więcej, t. j. 36 proc. upraw­
nionych do glosowania” .

N a d to  zw raca  u w a gę  o rgan  str. 
n a rodow ego  na c zynny  udzia ł 
m n ie is ześc i  w  g losow an iu .  Po  od 
l ic zen iu  ich g ło sów

„...otrzymujemy 4.7i4.68ó wybor» 
eów —  Polaków którzy wzięli u- 
dział w  wyborarn, często pod wpły­
wem nieodnnrtego przymusu psy­
chicznego .głosy nieważne!). Stsn-i- 
v.'J to o 578.0?11 wyborców mniej, »  

i niżeli liczba głosujących w  r. 3 9.30 
b ezp rocen tow e  pożyczk i  d la ż v - 'n a  jed, nkę, pomimo, ie ogólna licz- 
dów  w  P o ls ce  na ea łvm  św iec ie .  I uprawnionych do głosowania 

x r  „  , wzrasła o 6 proc., a w i»c  o ł vlcż nn-
ornz o t rzym u je  środki z „1  unda- i;,..- "• u jr.na vtzvosn8c liczna zwolcmiiko^

praktykow anych  przed  la ty  p r z e ­
m ys łów  ludow ych  i fa ch o w ych  ta 
len tów , w y ch ow a n ych  w  c iągu  
kilku pokoleń. P r z y  m a łych  po­
trzebach  w s i  i n isk ie j  skali za rob ­
kow e j kon junh tura  j e s t  potemu 
dobra. M spó łdz ie ln i  „R a k s za w ia n  
ka“  w  c iągu 10 m ies ięcy  sześć o- 
sób za ję ty ch  tam p rz y  w y ro b ie  
sukna”  zarob i ło  tv iko  1677 i ł . .  
a le  są n a j lep s ze j  m yś li  i lep ie j  
im, n iż  g dy b y  s iedz ie l i  z założone 
mi rękam i.

W  ten sposób m ożna n ie ty lko  
uchron ić  przed  zag łady  zam ie ra ­
ją c e  w  nędzy  ta len ty  chłopskie, 
a le  i s tw o rzy ć  po w s iach  now i o- 
środki p rodu kc j i  i zarobków.

T .  O p .

a żydowakie-

Puwstaly już- komitety w  4u0 mia 
staeh, które przeprowadzają akcję 
w? wzorowym porządku. 7 wiado­
mości jakie posiadamy, z około 20P 
miejscowości w  Polsce ( ł  są to prze­
ważnie najmniejsze miasta, bo w i “k- 
sze miasta rozpoczną akcję dopiero 
po wyborach), wynika że dotychczas 
zebrano około ćwierć miljona z ło ­
tych. Aicrja jest jeszcze Wszędzie w 
toku."

Jak w iadom o C en tra la  Kr.s B e z ­
p r o c e n t o w y ®  zb iera  środki na

szu P r a c r ” . I Bil .

uważają za przyrodzoną

z  wyższych sfer nigdy 
jadła 1 jost karmiony

7 0  p r o c . z n i ż k i
n a  z a w a d y  s z y b o w c o w e
Z ap ow ied z ian e  k ra jo w e  zawody 

s zy bo w cow e  w  U s t ju n ow e j  (p ow .  
Lesko, B esk idy  W sch o d n ie )  w  
czasie od 22 w rześn ia  do C paź- 
dz ern ika, w zb u d z i ły  duże za in ­
te resow an ie  w  szerok ich  kolach 
am ato rów  szybow n ic tw a ,  a szcze­
g ó ln ie  w śród  m łodz ieży  izkolnej,  
skup ione j w  szkolnych kolach  szy
bow cow ych . W  zaw odach  weźm ie  
udzia ł 40 na j lepszych  polskich pi ■ 
lo tów  szybow cow ych .

L ig a  pop ieran ia  tu rystyk i uzy-

W  o d s i ę p a L h  4 - 3  m i n u t o w y c h  c d b p d z l e  s i ę

Start fcafenów walnych
w zawodacn o puna!* Gorcmn-Bennette

obyczajów 
licencję.

_ Mętczyząg 
nie dotyka
przez kobiety Przy  stole męż<'zj*zn;i . . .  . . . . . .
iKidzi r* i 'd zy  dwiema kobietami. One skała w  M in .  Ro ipuB ikac j i  m o>- 
c b W a ia  mięso, krają je na kaw a - , w idua lnc  70 proę. zn iżk i ko le jow  o jo ra z  b ędz ie  zm ierzona  po jem ność

leczki, doprawiają solę, nlcpr-ęm ii ze w szystk ich  m ie jscow ośc i  do łvch  ba lon ów  które  iak  w ia d -  
Ctom, zgrabnie zaw ija j*  w chleb i . .. . . .  , . 1  . . . 1 0

podajij mężczyznom. 8koio „król c,‘ 1 J ° ' ne 1 flpou re mo. w in n y  posiEoac 2 600 m. sze'
utworzenia'1 spożyje kęs podań, p r w  tem- *  Ił^iCADJCji p e jen )n o jc i .  Zawodn i '

Dziś, o god z in ie  30 rano, na 
lotnisku m oko tow sk im i odbędzie  
s i ę . o i p m w a  zaw odn ików  p o L k ich  
i zagran iczny  ch, b io rących  udział 
w  zaw odach  b Jon ow ych  o puhar 
„G ordon  - B ann et ta " .  P odczas  te j  
odpraw y  ustalona będz ie  k o le j ­
ność startu ba lonów , k tó ry  to 
start, ja k  w iadom o, ro zpoczn ie  się 
w  n ied z ie lę  o godz. 3.30. B ezpo ­
średn io  po od p ra w ie  ba lon y  i 
sprzę t  pom ocn iczy  będą rozpako­
w an e  w  obecności zaw odn ików

Cj jea t io czw m ie  dos tarczą  potrzeb  
ne do obc ią żen ia  pow łok i  work i  
ba las tow e  o ra z  ba ro g ra fy .

Usta lono, że  s la r t  b a lon ów  od­
byw ać  s ię  będzie  w  odstępach  1 — 
8 minut.

W e z o r j j  rano p rzyby l i  zaw odni 

cy  am erykańscy  i za łoga  nicnłiec- 
k iego  balonu „D e u ts c h ia n d " .  w i e ­
czorem  p rz yb y l i  pozos ta l i  N ie m ­
cy, F ra n cu z i  o ia z  H o len d r zy  Dzi.- 
rano p rz yb y l i  S zw a jca r zy

P i  s y g c lo w a n ia  na lotnisku tą 
w  pełnym  toku, po rządkow ane  są 
trybuny  d la pub licznośc i,  og ra ­
dzane m ie jscu  sto jące  i t. p
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T r z y  wiieikie gm achy oaiistw ow e
S i a n ą  W a i - s ^ d w i e

Jeszcze  w  b ieżącym  sezon ie  bu- 
duw lan ym  rozpoczn ie  się budowa 
w  s to l icy  trzech  oicazałych g m a ­
chów  pań s tw ow ych .  N a  ul. O g r o ­
d ow e j  stan ie  w ie lk i  gmach sądów 
g rodzk ich ,  bu dow any  na rachunek 
M in .  S p ra w ied l iw o śc i  p rzez  F u n ­
dusz K w a te ru n k u  W o jsko w ego .  
Gm ach ten pos iadać  b ędz ie  100 
tys. m e t ró w  sześc iennych  kuoatu- 
ry, c zy l i  z a le d w ie  o 10 tys. m e­
t r ó w  sześc ien nych  m n ie j  od  gm a­
chu B. G. K  B udynek  ten zap ro ­
je k to w a ł  arch . B. P n iew sk i .

D ru g i  w ie lk i  gm ach  —  to o l ­
b rzym i szp ita l  w o js k o w y  im. M a r ­
szałka P i łsu dsk iego .  S tan ie  on na 
te renach , zn a jd u ją cych  się p rzy  
ul. T o p o lo w e j  i 6-go S ie rpn ia ,  w  
są s ied z tw ie  is tn ie jących  budyn­
ków  szp ita lnych . N o w y  gm ach  
sk ładać s ię będz ie  z t r zech  części, 
m ian ow ic ie  korpusu g łó w n ego ,  w y  
sokości 9 p ię te r  i dw óch  skrzyde ł  
o w ysokośc i  4 p ię te r  każde. 
Gm ach pos iadać  b edz ie  ob ję tość  
130 tys. m e t ró w  sześciennych .

T r z e c i  gm ach stan ie  p r z j  w je ź -

dzie na Żohoorz. Będzie  to budy­
nek z m ieszkan iam i d la o f ic e ró w ,  
w zn ie s io n y  p rzez  Fundusz  K w a t e ­
runku W o js k o w e g o .  S tan ie  on od 
s tron j '  toru  k o le jo w eg o  tuż za 
w iaduktem , pod k tórym  przech o­
dzi d ro ga  na Żo liborz .  P r z v le g a ć  
będzie  do zbudow anych  n iedaw n o 
przed  C y ta de lą  cz te rech  domow 
m ieszka lnych  funduszu  kw aterun  
ku w c is k o w e g o  i zas łon i w id ok  na 
C y ta de lę  od s tron y  w ja zd u  na Żo­
l iborz. Gmach tei.  pos iadać  będz ie  
kubaturę  oko ło  50 tys. metrów 
szcściennvch.

Odwodnienie Siekierek
B u d o w a  k a r i a t ó w  i s ta c ji  D r z e o o m p o w a ń

W  na jb l iż szym  czas ie  s ta ros tw o  
g rodzk ie  po łu an iow o  -  w a r s z a w ­
skie za rząd z i  dochodzen ie  wodno- 
p raw ne  wr sp ra w ie  odw odn ien ia  
n iz iny S iek ie rkow sk ic j .  O dpow ied  
n.! p ro jek t  p rz ew id u je  budow ę sze 
regu  kan a łów  o d p row ad za ją cych  
o ra z  s ta c j i  p rzepom pow a li ,  Która  

ma s tanąć w  pobliżu fo r tu  C ze r ­
n iakowsk iego.

W y b u d o w a n ie  p r z tc iw p o w o d z io  
wTego  w a łu  och ronnego  na S ie ­
k ierkach  u n iem oż l iw i ło  bow iem  
no rm a ln y  o d p ły w  w ód  g ru n to ­
wych i opadow ych  z n iz in y  C zer ­

n iakow sk ie j  T w o r z ą c y  s ię ok re ­
sowa nadm iar  tych wód, uze­
w n ę t r zn ia ją c y  się częs tok roć  za le ­
w an iem  p iw n ic ,  m oże być usunię­
ty  d ro gą  w y b u d ow an ia  s ta c i '  
p rz epom pow ać ,  k tóra  będz ie  p r z e ­
pona/o w yw a ła  w o d ę  do W is ł j  

Celem  dochodzen ia  w odn o  - 
p ra w n ego  będz ie  u zgodn ien ie  in ­
te resów  w ła ś c ic ie l i  g ru n tó w  p rz y ­
le ga ją c ych  do t ra sy  p rzys z ły ch  
kan?łówr. O dpow iedn ie  roDoł y  m a ­
ją  być rozpoczę te  p r z e z  Zarząd  
M ie jsk i  je s zc ze  w  b ie żącym  sezo­
nie budow ianym .

D u r  b r z u s z n y  s s g r a i a
W y s t r z e g a ć  s i ę  n i e m y t y c h  o w o c ó w ]

Z godn ie  z p rz ew id y w a n ia m i  e- 
p idem jo log iczne ir . i ,  początek  w r z e  
śnia p rzyn iós ł  w zm ożen ie  nasiie- 
nia duru brzusznego .  W y żs za  f a ­
la ep idem ji  ro zpoczę ła  s ię ju ż  w  
s ierpniu , lecz  na jw iększą  l ic zbę  
za ch orow ań  zan otow an o  dop iero  
w  os ta tn im  tygodn iu ,  m ia n o w i­
c ie  77, podczas  g d y  p rzec ię tn a  
ty go d n iow a  d ia  ca łego  toku  w y ­
nosi 35. N a  m ocy  do tychczaso­
w ych  danych, n a le ż y  o czek iw ać  
d a ls z tg o  w zros tu  ep idem ji .

M ie jsk a  s łużba zd ro w ia  p r z e ­
s trzega  m ieszkań ców  przed spo-

W R Z E S I E S S Ł O Ń C E
wschód !
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C Z W A R T E K
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Ju tro  , św  E u g en j i  P.

W uattach i fanach
Repertuar na dzień dzisiejszy 

przedstawia się następuiaco: 
f e a t r  W ie lk i '  „Kosr  Marie".
Teatr Narodowy „W a lka  kobiet". 

Teatr Polski „G rodźm y". Teatr  Le ­
tni „Kubuś".

teraz, na co Tarto pójść do ki­
s i ?  Św atowid lAtarszancowsica
I I -  '  —  „Baooona". Stylowy (M ar­
szałkowska 1.12) — „Papryka".  Apol 
lo (Marszałkowska 106)— „Bengaii" .  
Capitol (Marszałkowska 125) „Mały  
pułkownik". Europa (N o w y  świat 
63) - -  Kaprys hiszpański". At'antic 
(Chmielna) „Lefcjon nieustraszo­
nych".

W  dn.u 9. IX  r. b. między g. 1 m. 
00 — 3 po południu w okolicy Al. 
Ujazdowskich zgubiono pamiątkowy 
pierścień złoty z brylantem (męski). 
Znalazca proszony jest o zwrot za 
dużem wynagrodzeniem pod adres: 

Leszno 26 m. 11.

Jedna grupa prcc. k o s z ty  re fo rm y  szkolnej

OsoWiwn zfeśrirto „oediowydi r&dzkowf e fe

Książka szkolna deską ratunku księgarzy
Jaka j e s t  na jczęstsza , na jg łoś -

Nowa wystawa
w  I . P . S .

Wczoraj otwarto nową. wystawę w 
salohach Instytutu Propagandy Sztu 
ki. Główną salę zajęły prace Stani­
sława Chrostowekiego, Zdzisława 
Czermańskiegc, poświęcone Marsz. 
Piłsudskiemu, w  pozostałj-ch salach 
umieszczono prace Leakadji Biel­
skiej, Kazimierza Libina i Józefa 
Tema.

n ie js za  skarga rod z iców ,  bo ryka ­
ją c y ch  s ię  z trudnośc iam i,  zw ią -  
zanemi z kszta łcen iom  dz iecka?

—  C ią g le  za m ien ia ją  p od ręc z ­
n ik i !  —  na rzek a ją  rodz ice . —  Co 
w  zeszłym  roku k u p i l iśm y  dla 
s ta rs zego  dziecka , w  tym  roku 
ju ż  je s t  do w y r z u c e n ia !  N i e  m o­
żna kupić  tan ie j  u żyw an e j  ks ią ż ­
ki —  d a w n .e j  ch łop iec  w y m ien ia ł  
p odręczn ik i  z ko legam i,  dziś t r z e ­
ba dać  20 z ło tych  na n o w e !

T e g o  rodza ju  g ło sy  będą się od 
z y w a ły  p rz ez  kilka naj Bliższych 
lat. M oż l iw e ,  że  p óźn ie j  p rz eży ­
jemy' n ow ą  r e fo rm ę  szkolną  i 
zn ów  bęaą now e  podręczn ik i,  ale 
w  każdym  raz ie  m ożna t e ra z  p rze  
pow iedz ieć ,  że aż do roku szkoln 
1039— 40 t rw a ć  będą  skarg i  na 
zm ienność  p ro g ra m ó w  nauczania  
i podręczn ików .

Ł ą c z y  się to śc iś le  z p rzep row a  
dzoną na początku roku szkoln. 
1933 —  34 r e fo rm ą  szkoln ictwa, 
d z ie lącą  os irm  k las daw n ego  g i ­
m nazjum  pom iędzy  szkołę  p ow ­
szechną, g im n az ju m  now ego  ty ­
pu i l iceum. Co roku jed n a  z klas 
g im n a z ja ln ych  p rzeksz ta łca  się 
w  k o le jną  k lasę  now ego  g im na- 
s jum. W  r. szk. 33 —  34 zn ikła
daw n a I V  g im n az ja ln a ,  w  34— 35,
I V  g im n az ja ln a ,  a obecn ie  m ie jsce
V  k lasy  g im n az ju m  n o w ego  typu 
za jm ie  I I I  klasa n ow ego  g im n a ­
zjum. Z każdą taka zm ianą  łączy  
s ię o c zy w iś c ie  zm iana  pod ręc zn i­
ków, pon iew aż  now e g im n az ju m  
jest p rzys to so w an e  do p r z y jm e  
wan ia  ab so lw en tów  szkół pow’- 
szechnych i m a znaczne  różn ice  
w r r o g r a m ie  nauki w  stosunku 
do zako rzen ionego  s ta rego  pro­
gramu g im n az ja ln ego .

W y  s ta rczy  dla p rzyk ładu  po­
dać, że  gdy  dawmiej ję zy k  obcy  
zaczyna ł się w  I kl. g im n . (c o  od 
pow iada  t e ra z  p rzedostatn iem u 
oddziałowi" s zko ły  p o w sze ch n e j ) ,  
obecn i?  zaczyn a  s ię dop iero  w  I  
kl. g im n . now  typu, odpow iada -
• «- l  - _  ' ■'1 ----

j ą c r j  zn ies ione j  I I I  k las ie  g im n a ­
z ja ln e j .

O d w ro tn ie  —  np. nauczanie  
h is to r j i  zosta ło  p rzysp ieszone  
P ro g ra m  IV  k lasy  w p ro w a d za ł  
dop iero  pełną, n ie  p ropedeutycz-  
ną, lek c ję  h is to r j i  i kończy ł  rok 
szko lny  zam kn ięc iem  epoki s ta ro ­
żytności.  D z iś  d z iec i  zaczyn a ją  
ł r s t o r j ę  o rok  w cze śn ie j  ( I  klasa 
now. t y p u )  i w  c iągu  roku p rze ra  
b ia ją ca ły  m a te r ja ł  ( sk oń czo n y )  
aż do pow s ta n ia  państw a  p o l ­
sk iego

Jasna  rzecz, że to m usia ło  za so 
bą p oc iągn ąć  zupe łny  p r z ew ró t  w  
zakres ie  podręczn ików . Co roku 
p ow s ta je  nowa k lasa n ow ego  ty-

żyw an iem  n iem ytych  ow oców7, kii 
p ow an iem  a r tyku łó w  sp o żyw ­
czych  w  b ru dn ych  sk lepach i za ­
leca ja k n a jw ięks zą  czystość  oso­
bistą. O dpow iedn ia  s e r ja  d ru ­
k ów  p ro p a ga n d ow y ch  będz ie  ro z ­
m ieszczona  na ta rgow iskach , by 
p rzypom n ieć  szerok im  w a rs tw o m  
mieszkańców7 o g rożącem  n iebez­
p ieczeń s tw ie .

Osoby, p ra gn ą ce  poddać się 
bezp ła tnem u szczep ien iu  p rze ­
c iwko du row i  brzusznemu, m ogą  
zw ra ca ć  s ię  do M ie jsk ie go  In s ty ­
tutu H ig j e n y  (N o w o g ro d z k a  82) 
w  godz. od 9— 11.

pu i te dz iec i,  k tó re  aku ra t  do te j  
k lasy p rzechodzą ,  m uszą  kupow ać  
nowe książk i, k tó re  ukazu ją  się 
dop ierc  w  p ie rw szych  w ydan iach . 
N a  to rady n iem a i b yć  n ie  mo­
że. P ła c im y  poprostu  koszty  r e ­
f o r m y  szkolnej. R ów n ocześn ie  je-

ret.vcznie możnab? się spodz e- 
wać, że  u żyw an e  ju ż  są w  obie- 
fru.

P o w s ta ło  też  pewne, Tiapoły 
wesołe ,  napoly7 smutne z jaw isk o  
„p ech ow y ch  r o d z ic ó w " ,  k tórych  
k ieszeń  p ok ryw a  p rzedew szys t-

dnak co roku zw iększa  s ię i lo ść  f k iem koszt  szko lnej r e fo rm y .  Ro- 
dz iec i  m ogących  kupić  u ży w a n y  jdzice,' k tó r zy  odda l i  dz iecko  do 
podręczn ik- V  r o iu  b ież. m am y • now7ego  g im n az ju m  w  r. szk. 
ju ż  d w ie  tak ie  k lasy.

J es t  tu idnak i od w ro tn a  stro 
na m edalu . P o n ie w a ż  za led w ie  
d w ie  k la sy  now’ egc typu m a ją  pod 
ręczn ik i  na sprzedaż, podaż  ks ią ­
żek u żyw an ych  j e s t  bardzo  mała i 
to zmusza w  w iększośc i  w y p a d k ó w  
do kupow an ia  nowych , choć teo-

Wi jdukt na Żoliborzu
i potrzebnyrzeczą pilną

W ie lk ie  zan iepoko jen ie  śród 
m ieszkańców  Żo liborza , M a ry -  
montu i Potoku  w y w o ła ł y  in f o r ­
m acje ,  jakoby  w ład ze  k o le jo w e  
zam ie rza ły  od roc zyć  budow ę po­
mostu na w iadu kc ie  nonad tora- 
m d w orca  G dańsk iego  na dalsze  
dw a  lata. Z a rząd  M ie jsk i ,  w  uzna 
niu pAnośc i  i ważnośc i po łącze ­
nia te j  r o z ra s ta ją c e j  s ie  d z ie ln i­
cy  ze  śródm ieśc iem , rozpoczą ł  i 
p rz ep ro w a d z i ł  ju ż  żm udne i ko­
s z tow ne  rob o ty  z iem ne pod budo­
wę w iaduk tu  na pl. B ron i i

w zd łu ż  t r a s v  ul. M ick iew ic za .  
P o m i ja ją c  kon ieczność  jakna j-  
r y ch le js z e g o  uruchom ien ia  te j  
a r te r j i ,  p ow s ta je  obaw a, ż e  w y ­
konane ju ż  kosz tow ne  roboty  
z iem ne, k tóre  z kon iecznośc i spo­
w o d o w a ły  rozkopan ie  terenu, m o­
gą, w  ra z ie  odsun ięc ia  te -m inu  
w yk oń czen ia  w iaduktu , u lec  czę ­
śc iow em u  zn iszczen iu .

Z a in te reso w an i  m ieszkań cy  nie 
t r a c ą  nadz ie i ,  że w obec  p i lnośc i  
zagadn ien ia ,  uda się je  w k ró tce  
ro zw ią za ć  p rzez  w s p ó Jprace  m ia ­
sta z M in. K om un ikac j i .

—  34 będą zaw sze, p rz ez  ca ły  
czas nauki, zm uszeni kupować 
nowe podręczn ik i.

% a v  3 o
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C zw artek ,  dn 12 w rześn ia

6.30 „K iedy  ranne'*... C.33 Gimna* 
styka. 6.50 Muz. (pł.). W przerwie 
c godz. 7.20 Dzien. por. 7.60 P ro­
gram na dzien bież. 7.55 Parę inlor 
maiyj. 8.00 Aud. dla szkół 3.45 
Coates: Suita Londyńska (p ł.) .  9.00 
Transmisja z Gdyni 7  I-ej podróży 
S M „Piłsudski''. 11.57 Sygnai czasu. 
12.05 Dzien. połudn. 12.15 Koncert 
szkolny. 13.00 Zespól N iny  Manskiej
—  Muz. póln. kompozytorów. 13.25 
Chwilka dla kobiet. 15.15 Przegl. 
giełd. 15.25 Wiad. o eksporcie. 15.30 
Muz. (p ł.). 16.00 „Kraków-Sowi- 
iiec“  —  opow dla dzieci 16.15 Kon-

' cert Ork. dętej Kole jarzy Śląskich
—  pod dyr J. Leszczyńskiego. 16.45 
„Caia Polska śpiewa" pod dyr. S. 
Wiechcwicza. 17.00 „Socjalizm w  
Polsce po roku 1863" — odczyt wygł. 
L. Wasilewski. 17.15 Koncert soli-

IV  tym bow iem  roku pow sta ła  | stów (pł.).  17.50 O książce dr. W oj-  
I  k lasa n ow ego  ty pu, w  następ- ! cśecha GotLieba p. t. „Po len" —  roż­
nym roku. w ta z  z p ro m o c ja  dzie-  Grekowicz z autorem.

, , J  \ , 18.00 Miniatury kwartetowe w  wyk.
ci, powstanie  now a  klasa, i t. d. Kwartetu Warsz. J. Kamiński -  I

B u dow a M u ze u m  N aro d o w e g o
i i n n y c h ,  g m a c h ó w  m i e j s k i c h

Echa fragedji nad Wisłą
Miłosne podłoże dramaty

"We w c z o ra js z y m  num erze  dono 
s i l iśm y  o t r a g e d j i  na tlo m ilos- 
nem, k tóra  ro ze g ra ła  s ię  nad brze 
g iem  W is ły ,  p om iędzy  komisarjr.- 
tem rzecznym  P  P. a p rzys tan ią  
Zw. U r z ę d n ik ó w  K o le jo w yc h .

Jak usta l i ło  dochodzenie ,  tym, 
K tóry  s trze la ł  do kobiety, a na­
s tępn ie  pope łn i ł  sam obójs two , byi 
35-1. H en ryk  E d w a rd  Staszyński, 
p ra co w n ik  fa b ry k i  octu p r z y  ul. 
C eg lan e j  12.

C iężko  rannych  w  stan ie  bez­
n a dz ie jn ym  p rzew iez ion o  ao szpi­
tala, gd z ie  kobieta  zm arła  w  po­

czekaln i,  S taszyńsk i zaś w  k ilka 
god z in  później".

D och odzen ie  usta l i ło  nazw isko 
zab ite j  kobiety. O kaza le  się. iż  by 
la  m ężatką, 33-1. Jan in ą  E lman, 
zamiteszkala przy  ul. W sp ó ln e j  49.

Staszyński by ł o ż en ion y  z ż y ­
dówką, z k tórą  m ia ł  4-1. dziecko. 
D n ia  30 s ie rpn ia  Staszyński po­
k łóc i ł  s ię  z żoną i w yp ro w a d z i ł  
s ię  od nie j .

P o g r z eb  t r a g ic z n ie  zm ar łych  
odbędzie  się w  końcu b ieżącego  
ty go d n ia  z gm achu  prosek to r ju m  
p rz y  ul. Dr. O czk i.

W y p a d ł k i  (  f a a d a i e ż e
Przy pracy. Zaięty przy maszynie 

na ul. Ostroroga 39 Jan Jóżwiak, za­
mieszkały w  Hoszczówce, gm. Jab­
łonna, przez nieostrożność włożył pał 
cc w  tryby maszyny i doznał zmiaż­
dżenia dwóch palców i poszarpania 
całej dłont Rannego opatrzył lekarz 
pogotowia.

Pod samochodem. Przechodząc 
pizez jezdnię na rogu żelaznej i Kro­
chmalne; dostał się pod samochód 
Stanisław Rzodkowicz, szofer, (Nowe 
Wasto 1) i doznał zmiażdżenia pra­
wej ręki oraz ogólnych obrażeń \Vez 
wany lekarz udzielił poszwankowane- 
tnu pomocy.

Wypadki na iczdni. Na pr/echod/ą 
cego przez ul. Fredry Władysława Fe 
dorczvka, (PI. Piotr Skargi 23) spad­
ła szyba.* Fedorczyk odniosł kilka ran 
Ciętych głowy

Na Kr. Przedmieściu wypadł z tram 
waju Jan C:echomskt, ze wsi lanczem 
ce i doznał ciężkich ogólnych obra- 
eń. Przewieziono go do szpitala Sw. 

Rocha

Na u> Stawki została przejechana 
przez dorjżk? &-I. Halina Szkup, 
(Stawki 71) i doznała ciężkich obra­
żeń głowy W stanie groźnym prze­
wieziono ja do szpitala Karola i 
Marji.

Na ul. Bonifraterskiej przed do­
mem Nr. 17 został przejechany przez 
samochód Jankiel Wajcer, (Grodzisk 
•Mazowiecki) i doznał złamania pra­
wej łopatki Przewieziono go do szfii 
fala na Czystem.

Na til. Leszno została przejechana 
pr/e/, wóz Zofja Kisciz, (Leszno 108) 
i doznała ogólnych obrażeń.

70-1. staruszka Perła Diament (Mu- 
rnnowska 15) potknęła się i upadla, 
lamiac sobie prawa rękę.

Starzec pod tramwajem. Na rogu 
ul. Marszałkowskiej i Piusa, został po 
trącony przez tramy/aj 88-1. Maier 
Fuks. (Zielna 33) przy dzieciach. Sta 
rzec doznał poranienia głowy. Niesz­
częśliwego opatrzył lekarz pogotow ia 
i przewiózł uo domu.

M ie jsk ie  roboty  budow lane po­
s u w a ją  się szybko naprzód, ś r o d ­
kow a  część  M u zeu m  N a ro d o w eg o  
będz ie  w ykon an a  w  r. b- w stanie  
su row ym  i s tan ie  pod dachem. 
R ó w n ie ż  w  stan ie  su row ym  w y ­
kończone będą w  r. b. gm ach  s t ra ­
ż y  o gn io w e j  na pl U r i j i  L u b e l ­
sk iej  o ra z  sześć g m a ch ó w  szkol­
nych  na p rzedm ieśc iach  .

C a łkow ic ie  w ykończone  będą w  
r. b. gm ach y  szp ita la  P r z em ie n ie ­
n ia  P a ń sk ie go  na pl. św . F lo r ja n a

ora z  ośrodek  zd ro w ia  na Ochocie ,  
nie l ic ząc  10 gm ach ów  szko lnych  
ju z  oddanych  do użytku, o raz  
p rzeb u a cw an ie  gm achu szko lnego  
na Żo l iborzu  w r a z  z B ib l jo teka  
publiczną. P r z ys tą p io n o  r ó w n ie ż  
do bu dow y  cz te rech  s za le tó w  pod­
z iem nych  i 10 p isuarów .

H robec  n ie o p ró żn iem a  d o ty ch ­
czas pom ieszczeń  w  nałacu B lan ­
ka, zam ie rzone  roboty7 zw ią za n e  z 
rozbudow ą ratusza, n ie  m og ły  
być dotąd rozpoczę te .

Z  m iasta
Z A K A D E M J I  STO M A TO LO ­

GICZNEJ 
Egzamin kwalifikacyjny dla kan 

dydatów, uD<»gf jarych sie o przyję­
cie la stndja a< Akademji Stomato­
logicznej odbędzie się we wtorek 
dnia 24 września r. b. o godz. 8 rańo 
w Analomicum, ul. Chałubińskie­
go 6.

K O M U N IK A T  D I A  M A T U ­
R Z Y S TÓ W  

K to Matematyczno - F izyczne 
Słuchaez.i.w Uniwersj-tetu Warszaw­
skiego, W arszaw? Oczki 3 —  I I I  pię­
tro udziela informacji w  sprawie 
studjów matematyki, f izyk i i astro­
nom7. na Uniwersytecie Warszaw­
skim na dyżurach w  łokalu Koła w 
środy i piątki imdz 18-- 19 ,  w ponie­
działki gudz. 13— 14; zamiejscowym 
listownie.

Z A M K N IE C IE  W Y S T A W Y  
B U D O W L A N E J  

W  niedzielę, 15 b. m. nastapi nie­
odwołalnie zamurięc e wystawy bu­
dowlano - mieszkaniowej B. G. K. 
na Kołe. W  dniu tym będzie przy­
grywa! a w godzinach popołudnio­
wych orkiestra. W ystawa na ostat­
nie kilka dn! jest sjie-jalme udo­
stępniona szerokiej publiczności. 
M ARSZ  W  M SK A C H  P R Z E C IW - 

G AZO W  YC H 
Zarząd okręgu L. O. 15 P. przygo­

towuje propagandowy doroczny ' VI 
marsz maskach przeciwgazowych 
w obrębie stolicy w  dniu 20 paź­
dziernika r. b. Organizacje, życzące 
sobie wziąć udział w  marszu, winny 
nadsyłać /.głoszenia w pierwszym 
terminie do 30 b. rn. i do 10 paździei 
nika w drugim terminie.

RO B O TY  W  ZOO 
Ogi ód Zoologiczny7 wykonał basen 

dla fok, wybieg z wielką fosą dla 
nowej Iwiami, morgowy wybieg dla 
łosia i nowy wybis g  dla tapirów. 
Pozatem na wykonczemu jest Dudo 
wa słoniami i wył iegą dla aicju.

K O M O RN E  W  DOM ACH 
M IEJSKIC H  

Zarzad Zw. Suw. Pracowników 
Samorz. (urzędników) oddawna za- 
b'egat o zmriejszenic czynszu dzier­
żawnego w  domach miejskich, który 
niegdyś ustalony był b. wysoko i u- 
trzyma się ,ia tym  poziomie, jjomi- 
mo ibniżki uposażeń pracowników. 
Podług zap< wnień władz miejskich, 
nowe stawki komornego mają być 
ustalone w terminie do październi­
ka r. b.

KOSZT  W Y Ż Y W IE N IA  
nluszt wyżywienia rodziny pracow 

niczyj *1 o żon ej *  4 osób, na podstawie 
danych Miejskiej inspekcji handlo­
we j  wyn.ósł w  Warszawie 2 zł. 53 
g r  dziennie w pierwszym tygodniu 
września, o 0,36 proc mniej, niż w 
poprzednim tygodniu.

R E JE S TR A G JA  
W  piątek, 13 b. m., w  kolejnym 

jn  i rt-j"estracji m iz.czyzn ur. w r 
1917, winni stawić się w7 wydziale 
wojskowy in Znrzadu Miejskiego przy 
ui. I7 wiańsk ioi 10. Doborowi, za­
mieszkali w V kom. P. P., kiórych 
nazwiska rozpoczynają się od liter 
A .do L. włącznie.

aż  do liceum, k tóre  w ła śn ie  w te ­
d y  zostan ie  zo rgan izow an e ,  gdy  
d o jd z ie  do n iego  roczn ik  1933 —  
34 I k la sy  g im n a z ja ln e j .  S y tu a ­
c ję  m oże  zm ien ić  ty lko  ■ pozosta­
nie dz iecka  w  jed n e j  k las ie  na 
d?*ugi rok. ałe. oczyw iśc ie ,  tak ie ­
go „p o le p s z e n ia "  n ik t  n ie  będz ie  
pragnął.  W  rezu ltac ie  ca ły  p ra ­
w ie  c ię ża r  w ydan ia  n ow veh  pod- 
ręczn iiców spadł na barki je d n e j  
ty lko grupy7, zr.igiast zostać  ro z ­
łożony  r ów n om iern ie  na k ilka lat 

kuka roczn ików .

Ł ą c z y  sie to z ka lku lac ją  k s ię ­
garską. P o d ręc zn ik  szko lny  je s t  
dziś d ia  księgarz? f z r ęs ż ta  *  w ,-  

ny tch s am ych )  je d yn °m  p ra w ie  
źród łem  p od rep e row an ia  kasy. 
K s ię g a r z  nie może w  podręczn ik  
w k ładać  ty le  kapitału, żeby  m óg ł 
w yco fa ć  dop iero  po paru latach 
K  ę g a r z  musi p ien iąd ze  wyco-- 
fać  ja k n a jp ręd ze j ,  j e ż e l i  książka 
szkolna m a spełn ić  ro lę  deski ra 
tu akow e j.

R ac jon a ln em  ro zw ią zan iem  te j 
s p ra w y  by łoby  p r z yg o to w a n ie  kre 
d y tó w  na w ydan ie  podręcz.ników. 
opar tych  na z re fo rm o w a n ym  p r o ­
gram ie ,  roz łożen ie  w ten sposób 
a m o r ty za c j i  kap ita łu  k s ięga rza  
na k ilka la t  i... o co w ła śn ie  i- 
dz ie  rodzicom... bardzo znaczne 
obn iżen ie  ceny  książek. Obecna 
obniżka, choć poważna, m e  r ó w ­
n o w a ży  jed n a k  obc ią żen ia  te j  gru 
p y  rodziców7 k tóra  musi co roku 
kum ć n o w y  podręczn ik

MołoszeniMi^rjel
*  \ D  r7eds,-kolę Sąćhccktej Kru- 
" J/ * cz.a ''5. Francuski. Rytm'" 
ka. Spaee-y. Słoneczny lokal.

skrz., Z. Lederman —  I I  ,-ikrz., J. 
Gomowski —  altówka, M. Neuteich 
— wiolonczela. 18.30 „Jak powstaje 
f iin." —  pogadanka —  wyTgł. E  (> -  
kalski. 18.40 .Jak spędzić święto*. 
18.45 Piosenki kabaretowe (pł.). 
19.00 „Kącik dla młodzieży w ie j­
skiej". 19.10 Program na dzien nast. 
19.20 Konc. reki. 19.35 Sport. 19.50 
Pogad. akt. 20.00 Muzyka poważna 
( p ł . ) .  20.15 „Czyn i słowo". 20,45
Diien. wiec-. 20.55 „Obrazki z Po l­
ski współcz." 21.00 Teatr  Wyobraź- 
ni Słuchów. J. Meissnera p. t. „O- 
calemc 21.35 „Nasze pieśni" —  w  
wyk. A .  S7.!e .ińskiej. 22.00 Muz. 
tan. w wył. Małej Ork. P. R, pod 
dyr. Z. Górzyńskiego. 23.00 Wiad 
meteor, dla komun. lotn. 23.05 „P o ­
dróż pc Furopie: Jedz-emy do Wied-
nia<ł {Ami. iuuz z płyt}

P ią tek ,  dn. 13 w rześn ia

6.50 „K iedy  ranne..." 6.33 Cmuna 
styka. 6.50 Muz. (pł.).  W przerwie 
o godz. 7 20 Dzien. por. 7.50 P ro ­
gram na dzień bież. 7.55 Parę infor 
macyj. 8.00 Aud. dla szkół. 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Dzien. połudn. 
12.15 Audycja dla dzieci starszych 
12.40 Koncert zesp. W. Wilkosza.
13.25 Chwilka dla kobiet. 13.30 ,,Z 
tymku pracy". 13.15 Przegl, giełd.
13.25 Wiad. o eksjiorcie. 15.30 Mu­
zyka jperowa (pł ) .  lli.oO Pogadan-

a dla chorych. 16.15 Konc. o-k. T. 
Seredyuskiego. 1645 „Chwilka py­
tań" (d la dzieci). 17.00 „N a  froncie 
walki ze śmiercią" —  rep. z Nakła­
du H ig jeny  —  wygł. J. Szpecht. 
3 7.15 Minuta poezji: wiersz J. Cze­
chowicza. 3 7.20 Lekkie piosenki w 
wyk. 1J Szyfmana, K. Meyerholda 
( for t . )  i O ,  Radney (skrzypce). 17.50 
Porad, sport 18.00 Konc. Ork. Kam 
z W ilrjn, pod dyr. S Czosnowskie- 
gc 18.30 Pogad akt. 18.40 „Życie 
kult. i art.yst. stolicy". 18.45 Konc. 
Ork. Detej (pł.).  19.00 „Skrzynka
rolnicza". 3 9.10 Program  na dzień 
nast. 19 20 Konc. reki. 19.35 Sport. 
19.5u Akt. monolog. 20.00 Biuro 
Studiów rozmawia ze słuch- P. R. 
20.tf) Muz, lekka w  wyk. Ork. P. R, 
;>od dyr. Stan Nawrota. 20.40 V -  
rzestiv'cv Mi-dz_ Z a w. balonowych o 
Puhar G.-B. przed mikrofonem, 
21.OP Iizien. wiecz.- 21.30 „Obrazki z 
Polsk’" wsnólc-cs." 2J.15 Konc. symf. 
w wyk. Otrjk. P. R. z  udz. Bronisława 
GtmipJa fskrzyjK-e). 22.30 Transm. 
Fraem. Międl. Meczu Tenisowego 
Pelska-.Tiigosłswjw 22.50 Muz. tan. 
(p ł .L  25 00 Wied. meteor, dla ko­
mun. lotn. 23.05 „Podróż po Euro-

C05ZIEHWE W OPERZE

IE
N a ie łeu tow n ie js ze  
w idow isko  sto licy

fenj w  on iO or fio i złolycfi

Cemiriarjnni dla wychowawczyń 
»  przedszkoli z prawami państwo­
wemu Leokadji Turzańskiej,  Chmiel­
na 10, przyjmuje uczennice ze szkół 
powszechnych, zawodowych, handlo­
wych, gimn ar jam, seminarium. Zf>
córki pracowników miejskich część I pie: Jcdzjrmy do V regier“  (Aud.
wpisu płacą urzędy. i muz. z płyt).

Międzynarodowa Zawody Kwne
P r  ogram  tego roc zn ych  V I I I  D o roc zn y  m istrzow sk i wszech- 

M ięd zyn a ro d o w ych  o f ic ja ln y c h  s tronny  konkurs kon ia  w ie rzch o  
z a w o o ó y 7 konnych ob e jm ow a ć  bę- w ego  rozpoczn ie  v. dniu 3.10 na 
dzie IG konkursów , k tóre  rozegra-1  ezv oroboku 1 d. a. k. jako  1-sza
ne zostaną w  c iągu  10 dni od 28.9 
do 7.30 b, r. D o  za w o d ó w  tych 
w łączono  jeszcze  d w ie  konkuren­
c je  k ra jow e ,  a m ia n o w ic ie :  

M i# tr *o s lw a  w źdz iec l . ie  Polak i,  
k tóre  s ię odbędą częśc iow o  na 
czworoboku  1 d. a k. (2ti i 27.9) 
i na to rze  łaz ienkow sk im  (30.9) 
o raz

i M is trzow sk i  konkurs w  skokach 
! p rzez  p rzeszkody, k tó rego  dwa 
j [K j l f ina ly  r o ie g iu n e  zostaną w 
I konkursach im. ś. p. F ry d .  Ju r je -  
] wicr.a (m jś ł iw s k i  1.10) i A m i j i  
i P c isk ie j  Jm. M arsz  P i łsu dsk iego  
j (3 .10 ),  zaś f in a ł  w konkurs ie  o 
| N a g ro d ę  Poisk . (P u h a r  N arodów  3 
b.lO.

nim i l n

część, zaś da lszy  c ią g  t e g o ż  o d ­
będz ie  s ię  8.10 na M oczy d le  ( I I  
czę .ś i)  i zakończen ie  w  Ł a z ie n ­
kach 9 10 ( I I I  c ze ść ) .

30 P- S. K.
o f i u s i t z a  W n r s z a w ę

W  związku ' z w ybudow an iem  
nowych  koszar  w o jsk o w ych  w  Sie 
radzu w  p ie rw szych  dniach paź­
d z iern ika  zosta je  p rzen ies iony  
z Ł od z i  do S ie radza  31 p. s t r z e l ­
c ów  kaniowskich .

N a  m :? jsce  31 p. strz. k. do Ł o ­
dzi p rzybyw a  na sta le  S0 pułk 
s7 '7clcóu Kaniow sk ich  z  W ursza- 

eeu-ttew—— lw y .
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Pełna tał*!? loterii 5-ao linia ciagnienja 4-ej klwy
I i 1S ciągnienie
G ł ó w n e  w ,  g r a n e

1 0 0 . 0 0 0  » ł .  —  70028.
. 1 0 . 0 0 0  zl. —  11-5045.
2 'J . U O O  zl. —  109986.
1 0 . 0 U 0  sL  —  153558
Pc 5 .000  z t .  —  33670 104417.
Pc  2.090 zl. —  3680 14224 2i919 

8748® 41323 42954 5C2C8 07071
75117 83070 89581 90433 10*8.15 
10721(5 124800 128636 141495 1 160U<> 
140213 146789 149440.

Po IOO*) z ł .  —  8387 0503 9706
17872 J0541 30388 21810 21810 24813 
02115 33560 88230 59908 t/0628 73304 
83658 88107 88531 91268 9602S
103912 111888 1 i9909 122673 124891 
112600 131871 135736 1.16305 139331 
144320 144537 147693 151630 152379 
166831 168038 170458 172927 173574 
176397 183711.

W y g r s n e  p o  2 0 0  z ł .
8 60 165 *00 16 561 98 700 33 9ot 

1207 355 905 10 88 2522 37 ół>o 37-8 
94 3125 492 514 56 57 731 v3 836 9ol 
4076 521 453 098 833 51Si 2 io  343 508 
662 828 953 6i43 273 455 559 83 87 
646 807 l i  719u /29 411 672 701 o30 
8301 753 866 9 i l  9247 372 622 39 992 
iub*5 223 *8  32'' 9 i 998 11706 59 554 
bOS 34 889 98o 12056 264 *44 328
l/lt/0 96 244 303 5 l 58 82 538 720
J 1043 t33 20 290 309 30 542 612 0o 
46 •'2" 15129 92 779 93* 1600' 311
17062 232 467 510 39 18155 462 554 
690 7Ot 10 37 914 19080 565 613 97 709 
835 20135 213 83 52, 903 21u41 114 
241 391 .20 54 709 98 909 31 2 2 2 1 1  
64 00* 55 73 739 93 847 951 2311° 
273 45l o l5  98 760 84C 94 93( 79
2407* *69 202 3o5 451 566 043 723
;41 43027 bS 91 170 222 46S 031 702 
14 50 94 893 26072 88 19/ 387 433 
b l*  776 07 n?9 903 63  270"' 186 241 
6 . 070 412 36  37 44 590 ?9 71 9 , 814 
29 60 89 9* 2S099 171 87 220 ,7 4J7 
583 b81 812 05 % 8  29047 57 123 417 
87 544 84 643 719 87 93 30033 )S
108 322 887 31281 351 4"7 55 590 6/2 
804 30 57 16 75 78 320J3 218 309 98
529 736 816 962 66 33021 28? 434 547 
773 863 34011 80 122 91 205 04 74 39o 
651 99 984 98C 35042 30 25i 303 49/ 
36' 5o5 724 960 36040 126 H  269 370 
S47 36 92 37019 23 93 133 53 o3 281 
099 j42  892 3809S 140 2 lS  23 435 10 
* 2  61/ 52 2901 2 2  210 316 9 j  420 554 
M S 60 7? 826 58 83 35.

40033 78 176310 3, < 0  411 77 648 
764 862 968 41075 400 2 75 653 80 742 
037 42043 11 34 133 260 /Sl * ' >  400 38 
1,32 43 60 76 648 722 sa 838 60 76 955 
Oó 4303) 2 '  43 S4 118 251 04b (.25 52 
281 44001 175 94 217 69 93 95 218 47u 
97 530 717 49 54 303 45249 496 512 
-.8 130 53 977 90 46019 51 172 482 (WO 
72’ 42 47024 602 894 933 o9 4b057 66 
321 29 59 473 521 983 19003 160 74 
85 90 204 36 37 990 96

j00.u *2 83 173 201 2 12 32 ’ 7 170 
,564. *7 682 9b 947 .51013 212 307 624
77 769 l,09 2o 80 52021 uO 51 p l  
376 405 67 93 613 751 99 '3013 59 270 
306 47 767 873 964 54100 86 283 96 4W l  
540 80 87 632 731 55017 84 125 >7 241 
87 385 435 5u2 6u5 733 54 8(F 36011  
2 1 2  3 ló  29 73 492 647 905 57311 32
72 53/ 49 57 833 580JO 103 81 2%  *49 
528 661 803 13 71 730 0/ 15 5b ,902'J
67 73 185 224 362 452 621 930 53 68. 

60422 53 573 69) 813 58 929 61100
73 85 91 203 4 346 64 66 413 613 40 
732 883 62289 462 81 S9o 762 816 28 
949 90 63165 81 05 67 74 89 432 63
334 53 600 84 90 0/8 8' 8? 96 926 41 
55 6402? U 3  704 306 36 404 9 87 5 i»  
720 896 °01 18 60 t>5084 110, 56 81 al9 
114 305 46 477 358 726 856 >65 lo  63019
78 12 1 293 717 71 800 9o 9oS (.71 /I 232 
9.1 355 80 457 752 847 9o 939 68319 159 
97 688 99 727 83 811 83 950 64 6 )0 16 
33 99 269 36u 183 95 599 627 775 89
861 701)4 3S4 412 600 43 93 71 35"
909 50 95 71050 ot 133 93 251 73 90 
346 426 53 92 726 915 7/01/ 126 26- 
87 105 19 3» 49 558 60 8 93 602 13
710 46 56 33 812 38 902 73116 16 237 
342 177 533 50 32 8 / o l9  79 93 777 79 
‘102 34 38 74003 122 35 99 055 314 64 
449 591 667 706 75 <733 6? 75132 92 
200 96 365 67 409 33 37 43 511 4 bOU 
32 887 76046 297 98 375 bl 7/0 b l "  92 
914 07018 (31 34 261 053 " 8"  68, 89
911 78000 133 9o 206 310 186 115 t7
/"S 85 835 37 72 <L8 Yb 79034 18 i 2? 
447 60 580 88 97 606 25 27 744 49 «o7.

30096 12 i ol 23j  76 411 580 732 828 
8130-1 80 595 710 11 4o 57 S204j 379 
407 514 50 634 738 4o Su4 920 42 83019 
SI ;57 351 540 800 18 3t 12 ba 84058
142 03 333 480 604 744 8 846 015
1 30>9 123 39 68 210 300 605 798 861/4 
270 510 o71 87009 104 40 2?1 363 4W
2 k 511 600 42 752 32 391 >28 88w „
316 17 54 84 422 39 562 94 60, 803 1/
M6 89118 273 316 651 56 68 971 90

9%0013 96 106 98 221 76 77 31/ U l  
633 780 896 91215 58 713 83< 66 911 
92045 210 39) 407 72 5(5) 63/ 7/4 8 , 
903 93323 b2 63 406 38 586 623 52 07 
817 73 80 983 94205 79 337 411 o l 3 04 
8")3 997 95014 37 162 74 222 50 fez 3/-. 
127 518 SJ ( 12 47 153 994 <>5'02 21
361 42 608 24 777 954 85 97000 9,
'38 22a 3W 30 590 606 81 83 050.o
178 221 318 546 673 S5 807 b2 966 63
09015 46 73 136 43 319 27 5/0 2o 706 
82

ii/001 49 80 90 U S  206 !N 90 324 
50 424 511 606 26 41 11 768 90 989 
J010O3 192 łoi) 431 540 734 900 '0 
.102056 163 227 49 365 51 L 45 852 912 
10204 L 68 276 322 50 7o 495 843 96 
104029 34 211 91 512 17 660 734 N6 
105010 108 301 400 508 69 94 626 7*70
912 106"33 U l  84 219 68 75 443 674 
787 897 942 17059 61 72 101 Ob 305
22 C6 85 549 04* 108082 168 69 76 
200 343 425 23 45 56 625 51 90 617
68 82 332 1090.12 86 1 13 25 328 515 
41 652 74 816 40 945 61

110000 42 128 36 54 200 56 330 72 
468 61 801 15 56 131420 32 526 630 
91 So4 963 112016 215 339 51 461 506 

O 93 98 655 735 56 82 805 904 94 
1)30(16 30 188 315 403 57 93 «>03 690
023 33 98 843 114093 22® 32" 54 420 
612 747 38 842 16 272 83 11521C 23

488 89 515 14 602 77 715 Cl 73 870 550 650 726 913 80249 687 946 81 
76 943 31604.? 188 798 914 36 51 81028 482 89 534 82020 142 60 83
117047 49 54 83 229 314 74 80 402 51, 845 993 83236 70 368 512 633
507 31 COS 99

783
743 4 5 61 85 867 8 0 902 84060 190 728 Cl 934 85262 410 618 

73 89 118003 58 163 72 89 234 50 55
S85 460 545 57 67 70 655 799 814 62 
914 119023 103 281 308 98 581 636 S4 
730 858 913 31 

120249 302 405 24 510 25 41 G07 20 
758 77 80 •S3r7 40 932 90 121018 34 
221 397 459 567 636 99 738 o9 99 843 
79 944 91 122156 211 26 95 313 50 96 
400 27 67 533 -19 834 77 123001 10
149 54 405 29 632 82 GIG 61 709 31
902 68 124098 214 33 70 83 3()8 83
409 96 619 65 78 746 82" 35 125031
1 61 68 95 253 93 »23 46 601 27 31 90 
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609 58 866 907 87 127146 86 315 636 
821 74 043 87 12S005 142 250 303
*12 62 535 90 609 866 58 129143 433 
57 60 79 510 011 743 8*4 595 

130117 27 40 319 53 76 475 87 97 
650 131180 362 615 700 77 805 78
132015 (4  65 69 214 330 95 44G CU 
924 63 90 13C063 118 270 69 376 87 
446 91 603 13 717 40 90 97 868
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65 643 86 9.3 727 56 837 39 96 916 
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63 753 812 71 99 960 
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02 93 788 39 897 934 142088 224 SC
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547 697 841 52351 821 5)380 ?35 "4044 
51 187 222 317 88 5509.' *77 "7ć 027 
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4,3 60 73 805 5> 92 915 162095 8S4 531 
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B Y D G O S Z C Z ,  I I .  9 ( te ł .  w f . L  
R i ta  G o r g o r o w a  skazana z a ‘ za ­
m ordow an ie  Lu s i  Z aręb ian k i na 
S la t  w ię z ien ia ,  choc ia ż  s ta ra  £;ę 
c da row an ie  j e j  r es z ty  kary, n ie  
moż£ m ieć  nadz ie i  na p r z ed te r ­
m in ow e  zw o ln ien ie ,  g d y ż  zacho­
w u je  się w  c e l i  w  sposób spra ­
w ia ją c y  w ie le  k łopotu  w ładzom . 
U w ię z io n a  popad ła  w  s i ln y  r o z ­
s tró j  n e rw ow y ,  j e s t  n ieustann ie  
podrażn iona  i s p rze c iw ia  sie r o z ­

porządzeniom  dozorczyfi. W  z* ią i  
ku z m eefornem  zachowaniem  
się aresztaniki, musiano zastoso­
wać do n ie j środki karnp w po­
staci obostrzonego Aresztu w  0 - 
sobnei celi.

P o n ie w a ż  n ieo d zow n ym  w a ru n ­
kiem  p rz ed te rm in o w e g o  z w o ln ie ­
nia z w ię z ien ia ,  j e s t  w z o ro w e  za ­
ch ow an ie  s ię w ię źn ia ,  G orgono -  
w a  prawdop/odobnic b ędz ie  mu 
s ia ła  ods iedz ieć  ca łą  karę.

Apetyt na mandat poselski
wykorzystali wydrwigrosze
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W I L N O ,  11. 9. ( t e l .  w ł . ) .  Z a ­
b aw n y  w y p a d ek  o k rad zen ia  za­
m ożn ego  w ie śn iaka  Pom bersk ie -  
go  zanotuwai/o w  W i ln ie .  P och o ­
dzi or, spod M e js z a g o ly  i p rzyb y ł  
do W i ln a  w  niedzielę., t. j ,  w  dniu 
w y b o ró w  do Se jm u. N a  ul. Wśł- 
kom ie rsk ie j  w  pob liżu  loka lu  ko­
m is j i  w y b o r c z e j  spotka ł dw óch

w ie jsk ich  k an d yd a tów  do Se ;*  
mu. U s łu żn i  p a n o w ie  p rz y zn a l i  
ca łk ow ic ie  r a c ję  P om bersk iem n  i 
zaczę l i  g o  nam aw iać ,  ażeby  v y -  
a taw ił  s w o ją  kandyda lu rę .

Pom borsk i  podp isa ł  ja k ą ś  „de*  
k la r a c ję "  i w s tą p i ł  do l e s ta u ra -  
cj/, m a jąc  p rz y  eobie  oko ło  100

* m ieszczan, k tó r zy  za w ią za l i  z ,  zł. P o  w y p ic iu  w ięk s ze j  ‘ lośc i
• • * • r __ i ______ i  i _ .
n im  ro zm ow ę  o  w y  Dorach. Posr, 
bersk i z w ie r z y ł  s ię  now ym  zn a ­
jom ym , i ż  k ry ty c zn ie  odnos i  się 
do aktu w yb o rc z eg o ,  "poniflwftż 
zau w aży ł ,  i ż  mało w y s ta w io n o

wódki,  n ie fo r tu n n y  kand j da t  na 
po tła , sp os trzeg ł  z  p rzerażen iem , 
iż  p ien iądze  z k ieszen i  gd z ieś  mu 
się u lo tn i ły ,  a w r a z  z  n im i zn ik ­
nę l i  sym patyczn i  m ieszczan ie .

P o c i ą g  z a b i ł  j e l e n i a
poć Grodnem

W y ż s z a
Szkota Dziennikarska

w  W a r s z a w i e
'Wyższa 8?.ko1.-. Dziewu/carsku wa<>
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W y g r a n e  p o  ?.Q J Z t .

W yższa  Szkoła Dziennikarska 
jest wyższą szkoli} zawodową przy- 
stosowafiM do życiowych potrzeb pra 
t y  dziennikarskiej. lT og .an .  te: u- 
zelni obejmuje »orówix> przeumio- 
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W I L N O ,  1 1  0 .  ( t e l .  w ł . ) .  P o ­
c ią g  pośp ieszny, Idący  z W a r s z a ­
w y  dc G rodna  i W iln a ,  m iędzy  
s tac jam i C zarn a  W i t ś  i Sokółka 
na jechał w ie c zo rem  na je len ia .  
P ra w d o p o d o b n ie '  zw ie r z ę  o j l e p ic -  
ne zosta ło  s i ln ym  j iw ia t łem  re ­
f l e k t o r ó w  i n ie  zdo ła ło  umknąć 
przed  lokom otyw a .

Z ab ic ie  je l e n ia  p r z e z  lokomo- 
l y w ę  j e : t  w ypadk iem  t.ak n ie s ły ­
chan ie  rzadk im , że  za ładow ano  
b iedno zw ie rzę ,  l ic zą ce  około 14 
ła t  do poc iągu  ł p rz ew ie z io n o  do 
W i ln a .

N a d le ś n ic tw o  w  C za rn e j  W sf 
upom nia ło  się o zdobycz  i za żą ­
dało zw ro tu  za b ite g o  je len ia .  Po­
dobno dyrek to r  k o le i  p a ń s tw ow e j  
w  W i ln i e  czyn i obecn ie  s ta ran iu  
u w ł a d i  leśnych , aby  ch o c ia ż  łeh 
z w ie r z ę c ia  \ on s tąp ion o  ko le jom  
p a iis ltm w y r fY f 1 W if ft f ,  gdyż 
w ła d ze  chcą go  w y p ch a ć  i  um ieś­
c ić  na dw orcu  k o le jo w y m  z od­
p ow ied n ią  tab liczką ,  aby u w ie c z ­
nić fa k t  n ie zw yk łe go  w d z ie ja ch  
k o le jn ic tw a  i łowJecłw a  wypad 
ku.

Poctag wykolei? się
w  W ie iK ic łt  H & jtiM k a tft

40139 302 685 761 41098 548 721 kiorzy w  dmafth 13 d j  15 b. tn. roze- 
42037 62 390 646 814 43039 139 289 ' grają na kuriach Legji mecz z nuol:-

J i i ą s s f s u  tmńscY t e n i s i ś c i  
są już w Warszawie

Oaeguaj w Pu,/./., e przyjeciiaii do stwacli tenisowych Ameryki, w  pói- 
\\ </rsi./*y tenisiści jugosłowiańscy, J fir-ale gry pojedynczej pań Amerykan

C H O R Z Ó W ,  10. 9. ( P A T ) .  Dz i:  
o godz. 6.15 rano w  W/elk ich  l i a j  
dukach pow. ś w ię to ch lo w ick iego  
na s tac j i  o sobow e j w y k o le i ł  bię po 
c j s g  to w arow y ,  zd ą ża ją c y  w  k ie ­
runku K och lo w ic .  l j 'sku tek  n ie ­
w ła ś c iw ego  n a s taw ien ia  z w ro tn i ­
cy p o c ią g  w je c h a ł  na ś lepy  to r ,  a

następn ie  p rz e je ch a ł  zńporę, p r z y  
czem lokom otyw a  w r y ła  eśę g łębo  
Ko w  ziem ię.

P a r o w ó z  i 10 w a g o n ó w  z o « t >  
ły  uszkodzono. O f i a r  w  ludz iach  
na szczęście  nie było . K om u n ik a ­
c ja  na g łó w n y c h  to rach  przenna- 
na zosta ła  na  5 godz in

Większy pokup towarów
bawełnianych w Łodzi

ka Jacobs pokonała Angielkę King 
6(4, 6:3, a Fabyail, również Amery-

Stam- 
roztgrają

szy b ow cam i

320 29 428 698

£ s i v S s s £ t  i  interesuje si?
671 90 861 961 55ia0. 88 296 370 625 ; T ,j <? a ®ob'1 POWfinc zWyg.ęsh o 
56528 77 S97 57285 018 95 609 53 " act zna!!>'6l ten.sistą czeskim, Cacką,
58247 61 625 720 939 59037 92 548j 
678 703 876 921

60C75 284 426 532 704 41 3311
61227 320 427 30 645 824 26 74 976 
62053 183 294 691 892 6320(1 354 436 
591 98 605 734 950 64105 574 621j
30 776 65046 94 199 586 639 ? 6 l l

dowym tenisiści. Natomiast Mittic iest

m i ę d z y n a r o d o w e
M IS TRZO STW A AM ERYKI

W  m iędzynarodow ych  m istrzo-

Ł ó b / j ,  l i .  9. (te ł .  w l . ) .  —  N a  
rynkTl łódzk im  da je  się odczuw ać  
znaczne  zap o trz eb o w an ie  na tka­
n iny  baw e łn iane .  K u p cy  łódzcy  
p rzyp isu ją  o ż y w ien ie  znacznem u 
zapo trzebow an iu  w s i .  Ó cz/w iśc ie  
p ozos ia jo  to racze j  w  zw iązku  z 
w yd a rc iem  się Zapasów w  cha­
tach w ie jsk ich ,  n iż  z  p op raw ą  

ekonom iczną na wsi.
W  sk ładach  łódzk ich  zosta ło 

niaio tkanin baw e łn ian ych , a 
zw łas zc za  brak  j e s t  s tandarto­
w ych  to w a ró w  z im ow ych . Nnj-  

, w iękazom  pow odzen iem  c ieszy  się 
t. zw . „ S v b i r “ , f l a n e le  d ru kow a­
ne, g ła dk ie  z itn/we e a jg i  o raz  b ia ­
łe to w a ry .

M im o  wzrostu  cen p rzędzy  ba- 
: we łn iane j,  c en y  tkan in  n iety lko

nie podskoczy ły ,  a le  nan e t  w  sto* 
surtku do roku u b ie g łe g o  n iższe  
są od 5— 10 p rocen t.  O bn iżka  cen  
to *  a r ó w  fa b ry k a n c i  ch cą  zw ię k ­
szyć konsum eję ,  aby  n ie  t r z y m a ć  
tow aru  na sk ładach .

W yp ła ca ln o ść  w  b ra n ży  tkan in  
baw e łn ian ych  j e s t  z a d a w a la ją c a ,  
W y s ta w ia  s ię  w ek s le  z  term ineiw  
od 90 do 120 dni.

1-, ' l  ł78 79 846 233 66430 610 67055
45 78 218 ,33 78 578 667 764 8.'
967 6816. 283 326 36 469 531 40 75
605 826 „9614 752 40 45 85

70126 280 402 52 563 672 95 965 
i 38 71102 18 375 475 867 969 72190 

260 477 591 676 720 967 73043 301 
33 520 665 801 913 43 74123 223 94 
928 26 59 75104 4„4 561 788 801

76159 803 97 90u 77146 52 i)3O410 
664 772 S58 7S160 513 619 81 79249

6-dniOwka
nu motocyklach

\\ O bersdorf (N ie m c y ) rozpoczęła 
v* w  poniedziałek n ya zyn arod ow a  .

b-dnlówUc na m otocyklach. Z a w o d y ) ___   r .j _________
tę cM*zą się wielkiem zamteresowa- hadze, HclcndcrM \? illy den (J/dcn.t • . . .  . . . .. . . . .

• Yv A r g  ntynie dużt.n pow"d:cr..c-r, 
cieszy się żp-,rt szybo,vcowy. Os*;,? 
mo A .(gentj ń-zyk Y ignera , uzyskał du 
skonały r ry iik  w  io n e  szybowcowy* n 
na wysokość, w jndując się w  ciągu JO 
minut na wysokość 1.10 0  m.

leszcze jeefen rekord
H o l e n d  o r k i  O  u  d e n

N a zawodach pływackich w K ffu ,

mcm kierowców, których startuje aż ustanowiła nowy rekord swrc. wg 
2-,6, W yśc ig  staw.a bardzo duże wy-  aoo n». st. dow. w czasie 2 :*5,5. 
nutgania, czego dogodzi fakt, źe iużj V,ynik ten lepszy jest o 3,3 sek. o j  
w  pierw szy i,, Ir :i zawodnicy prztby- od dotychczasowego rekordu świata 
li dystans 44S kłft, " IG/Jca.,

Geometria poglądowa
Nakładem ks,ęgarn: Z. N. P. uka­

zała się pożyteczna dla uczących się 
książką, ułatwiająca naukę geomc- 
Irji. Książko ta. będąca zb/orem ta­
blic, zastępuje dla ucznia pomoc ko­
repetytora i ułatwia jednocześn e 
pracę profesora. Według dośwlad- 

, czef. dokonanych w  swoim cza.ie 
| nrz.cz profesorów Jana źtydlcra i He­

lenę Statleiównę, daje ona najwięk- 
‘ ■"f uliitwienie samoukom. Tekst 
Itwążkl składa się z szeregu wykre- 
sov:, któro poglądowo przedstawiają 
bieg rozumo irpTila.

Metoda ta jest od pewnego czasu 
stosowana w  czasopiśm.e „Antena" 

1 w- cLiaie A.BC Ladjoamt.' ora- -

„Moje Pisemko"
Ukazał się nr. x ilustrowanego tygod­

nika ula dzieci i młodzieży MOtk" ?’ /- 
SE.MKO“ , kt<>rc w roku bieżącym 
prz 'szło z roku s^lendarzowego na rok 
zkolny i odtąd wychodzić będzie "d  

września do czerwca roku następnego 
w łącznie.

Na bogato urozmaiconą treść nume­
ru iK.iidają sję; n j)a  nowela pióra 
redaktorki Marji Huyno - Arctowej 
'?’ b   ̂Msfca ,r..:eń -icha... rzewna... 
idzie Maius, dzie Siewna...", wiersz 
I\1 Chcłmońsl.icj „kocham Cię Polsko", 
powieść lotnicza „Lot Jurka wokół Po l-  
»k i" M. Ićardasówny, ciekawy artjr- 
ku* popularno naukowy p. t. „Rłalr. 
c2!o\Vick : mocne zwierzęta", nowela 
Zuzanny Rabskiej „Podróż z przygo- 
Siuii*, konkurs 1  nagrodami, wiadć- 
m 'ci „z. kraju 1 zc .•wiata1 i Ł p.

Staiy dodatek dia iu.imłocł'zvch „M a­
łe Pisemko" przynosi milą pc>wiastUr 
laginiua „Wygnanie księcia ueniuss- 
ita' oraz wierszyk p. t. „Kołysanka".

Zmieniona wraz z nowym rokiem wv 
dawniczym szata zewnętrzna, 01 az ilu- 
sti*cje pierwszorzędnych rv»6wni,;ó»r 
z Ant. Gawińskim na czele, nadają Pi­
semku wygląd taiły i estetyczny.
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Świat podziemi ogtoslf wojna
N e w  Y o rk u  odby ła  się kon- ta k on ju n k ta ry  d ia s zm u g le ró w

az policfą amerykańslio
f e r e n c ja  d y rek to ró w  p o l i c j i  z 
N e w  Yorku ,  W ash ing ton u ,  C h i­
cago  i B a lt im o re .  P la n u ją  oni 
w sp o in ą  o f e n s y w ę  p rzec iw k o  m ę­
tom św ia ta  podz iem nego .  R z e c z  
prosta, że za g ro żo n y  4'v >a t pod­
z iem n y  p rzez  sw o ich  a g e n tó w  do­
w ie d z ia ł  się, co s ię św ięc i ,  i w y ­
b i tn ie js i  g a n g s te r z y  zeb ra l i  się 
r ó w n ie ż  na kongres, podczas  k tó­
r eg o  o m a w ia l i  p la n y  o fen syw y .. .  
p rz ec iw k o  p o l ic j i  am erykańsk ie j .

C zy  ta  w o jn a  po łoży  w re s z c ie  
kres  panowan iu  p o ryw a c zy  ludzi, 
m o rd e r c ó w  i s zm u g le ró w ?  Czy  
A m e r j  ka ode tchn ie  w re s z c ie  od 
g n ęb ią ceg o  ją  ja r zm a  z ło c zy ń ­
c ó w ?  C zy  te ż  p o l ic ja  n ie  zdoła 
o p an ow a ć  sy tuac j i  i spoko jn i 
m ieszkań cy  w ie lk ich  m ias t  u c ie r ­
p ią  ty lko  wskutek  n o w ego  zam a­
chu na usta lony porządek?

Z A S Ł U G I  H O O V E R \

E d g a r  H oo ver ,  k tó ry  p rzed  tr ze  
m a la ty  zosta ł  m ian o w an y  sze fem  
depa rtam en tu  k ry m in a ln eg o  w  
M in is te r s tw ie  S p ra w ied l iw o śc i  w  
W a sh in g to n ie  p ro w a d z i  n ieubła­
g a n ą  wa lkę  p rz ec iw k o  panowan iu  
św ia ta  podz iem nego .  W  chw il i ,  
g d y  w y n i tn y  ten c z łow iek  o b e j ­
m o w a ł  sw ó j urząd  —  stosunki b y ­
ł y  ro zp a c z l iw e .  P o l i c j a  była zu­
p e łn ie  bezs i lna  w obec  bogatych, 
św ie tn ie  zo rg a n iz o w a n ych  band, 
w yposażonych  w  n a jb a rd z ie j  no­
w o czesn e  środki techn iczne .

O d  k ilku d z ie s ią tków  la t  spo­
ko jn a  ludność  A m e ry k i  w e g e t o ­
w a ła  pod te rorem . U s ta w a  o p ro ­
h ib ic j i  d op row ad z i ła  do rozkw itu  
s zm u g le rs tw a  —  w zb o g a c a ją c  
n ie s łych an ie  ban dy tów .  F a n ta ­
s tyczne  w p ro s t  dochody, ja k ie  
p rzyn os i ł  n ie le g a ln y  hande l a lko ­
ho lem  dał g an g s te ro m  środki na 
u trzym yw an ie  l ic znych  k ad ró w  
dobrze  op łacanych  s traceń ców , 
któi zy  g o to w i  by l i  na sk in ien ie  
s ze fa  rozpocząć  w a lk ę  z is tn ie ­
ją c ym  porządk iem  rzeczy. M i l j o ­
ny ludzi n a le ża ły  do ja w n yc h  czy  
ta jn ych  s tow arzyszeń , k ie r o w a ­
nych  p r z e z  g an gs te ró w .  H e rs z tó w  
w y b itn ie js zy ch  band otacza ła  
g l o r ja  —  A m e ry k a n ie  podda l i  się 
u rokow i ich o d w a g i  i p rzes ta l i  
zd aw a ć  sobie spraw ę, że to są 
ty lko  w yb itn i  zb rodn iarze .  O sta ­
te c zn ie  doszło  do tego, że szm 
g le r s tw o  uważano, za tak i sam 
dobry  „b u s in e s s "  jak  handel czy  
adw oka tu rę

Z M I A N Y  W  B U S IN E S S IE

Gdy zn ies iono  p ro h ib ic ję  i la-

skończy ły  się n a g le  —  g a n g s te ­
rzy, p rz e r zu c i l i  s ię  na inny  
„ f a c h “ . Zaczę ło  się p o ryw a n ie  lu ­
dzi. „ K id n a p p e r z y "  m n oży l i  się, 
jak  g r z y b y  po deszczu. W a lka  z 
tym p rzes tępcam i by ła  tem tru d ­
n ie jsza , że w ładza  p o l ic j i  a m e ry ­
kańsk ie j s ięga  ty lko  do g ra n ic y  
stanu, w  k tó rym  p rz es tęp s tw o  zo­
stało popełn ione . Jeś l i  zhrodn ia- 
r z o w i  udało s ię p rz ek roc zy ć  tę 
g ra n ic ę  za p ew n ia ł  sob ie  na czas 
p ew ien  bezp ieczeń stw o . P o r w a n ie  
i zam ordow an ie  dz iecka  L in d -  
be rgh a  poruszy ło  c a ły  św iat.  A -  j 
m eryka  zap łon ę ła  oburzen iem . 
Sc li d u m ie  zażądano od w ład z  
b ezp ieczeń stw a  w y p len ien ia  ban­
dytyzm u.

P ie r w s z y  w y p o w ie d z ia ł  w o jn ę  
ga n g s te ro m  d z ie ln y  bu rm is trz  
C h icago .  Po lak ,  C zerm ak. Ż,e- 
lazną  m io t łą "  ob ieca ł  w y m ieść  
b an d y tów  z obrębu C h icago .  J a ­
koż u je c ie  A l  C apone ‘a rzuc i ło  
strach na p rzes tęp ców  Z brodn i­
cza reka  położy ła  w p ra w d z ie  kres 
życ iu  b u rm is t r za  —  a le  na je g o  
m ie js ce  zn a la z ł  się inn y  n ieustra  
szony obrońca  porządku spo łecz ­
n eg o :  E d g a r  H o o v e r

O D D Z I A Ł  „ G *

W k r o ic e  po zam ord ow a n iu  syn 
ka L in d b e rg h a  p ow o łan y  został 
do ży c ia  od d z ia ł  G. m a ją cy  na 
ce lu  w a lk ę  z p rzestępczośc ią , O r  
g a r i z a c ja  ta  zaczyna  p r z y ć m ie ­
w a ć  Sco t land  Y a rd .  Sk łada się 
ona z 500 cz łonków . Są to w s zy s t ­
ko w y b itn i  k rym in a l iś c i ,  ludz ie  
lw ie j  o d w a g i ,  b łyskaw iczn e j  d e ­
cyz j i .  G rupa w y p a d o w a  składa 
się z doskonale  w y tren o w a n y ch  
sportow ców , k tó r zy  zaw sze  p o tra ­
f i ą  w y s t r z e l i ć  o pół sekundy 
wcześniej., n iż  bo jów k i g a n g s te r ­
skie.

W  c iągu  trzech  la t  is tn ien ia  
o d d z ;ał G. zyska ł  sob ie  na leżny  
szacunek w s rod  band g a n g s t e r ­
skich. G dy  kilku ludzi z tego  o d ­
dzia łu  pokaże się w  ja k iem ś  m ieś 
c ie —  n a w e t  n a jo d w a żn ie js i  ban­
dyc i  w o lą  w y e m ig ro w a ć  poc ichu  
w bezp iec zn ie js z e  oko lice .  L u d z ie  
ci p os ia d a ją  w y ją tk o w e  p e łn o ­
m ocn ic tw a  i w o ln o  im  śc igać  
p rzes tęp ców  po ca lem  te ry to r ju m  
Stanów7, n ie  k rępu jąc  się g r a n i ­
cami s tan ów  poszczegó lnych . 
P ie rw s zy m  dowodem , ja k  św ie t ­
nie fu n k c jon u je  ta  o r g a n iza c ja  
jes t  to, że zdo ła ła  ona dok ładnie  
w y ś w ie t l i ć  w szy s tk ie  42 w jp a o k i  
p orw an ia  ludzi,  k tóre  zosta ły  je j  
przekazane, O s ta tn im  z n ich b y ­

ło p o rw a n ie  syna bank iera  W e -  
yerhausera .  —  Za p o rw a n eg o  za ­
żądano okupu w7 w ysokośc i  200 
ty s ięcy  do la rów .  O ddz ia ł  G. n ie ­
ty lko  w j  t rop i ł  bandytów , a le  oca­
lił też  okup, a w szys tk ich  sp raw - 
ców  odda l w  ręce  w ła d z  w ię z ie n ­
nych. T e n że  od d z ia ł  z l ik w id o w a ł  
postrach  A m e ry k i  —  D i l l in g e ra .

E d ga r  H o o v e r  dąży  ao ro zs ze ­
rzen ia  dzia ła lnośc i  oddz ia łu  —  i 
do w y tw o r z e n ia  s ta łe j  w s p ó łp ra ­
cy m ięd zv  w ie lk iem i m ias tam i a- 
m erykańsk iem i.  W ła ś n ie  w  tym 
celu zosta ła  zw o łan a  wsiAunnin- 
na k o n fe ren c ja ,  ob radu jąca  w7 
ratuszu w  N e w  Y orku .

Z J E D N O C Z E N IE

W ia do m o ść  o n o w e j  o f e n s y w ie  
p o l ic y jn e j  z e lek try zo w a ła  św ia t  
podz iem ny. T r z eb a  dodać, że jak  
dotychczas, n a j lep szym  sp rzy m ie ­
rzeńcem  po l ic j i  b y ia  n ie zgoda  i 
porachunki osob is te  pom iędzy  po- 
s zczego lnem i bandam i. P r z e c ie  
n iek tó rzy  g a n g s te r z y  zwa lcza j* ,  
się naw7za jem  na śm ierć  i życ ie. 
O tó ż  ci n iep rze jed n an i  w r o g o w ie  
udzie lab czasem  p o l ic j i  cennych  
w ieśc i o sw o ich  przec iw n ikacn ..  
Nie — - od paru  dni —  p o l ic ja  nie 
o t r z y m u je  ju ż  in fo rm a c j i .  P od ob ­

no p r z yw ó d cy  band  p os tan ow i l i  
z jed n o czyć  się i w spó ln em i s i ła ­
mi w y d a ć  d ecyd u jącą  b i tw ę  po­
l i c j i .  D w ie  n a jp o w a żn ie js z e  ban ­
dy podz iem ne N e w  Y o rk u  „ W i e l ­
ka D z ie s ią tk a " ,  „S . F . J . "  w y p a ­
l i ł y  fa jk ę  pokoju , a pod ich e g i ­
dą i d robn ie js ze  bandy  „ z a k o p a ­
ły  tonór  w o je n n y " .

P r z ed  sam ą k o n fe r e n c ją  dyrek- Brutafni faceci
to ró w  p o l ic j i  o t rzym a ł  oddz ia ł  G. 
c iekaw e  w ieśc i .  P odobn o  zw o ła ­
ny zosta ł „p a r la m e n t "  z łoczyń -

k tórem  go  ra c zy  w ie lb ic ie lka  j e ­
go  b icepsów , panna Jadz iun ia .

O p ow ia da n ie  j e s t  skargą  na 
b ru ta ln ość  pew nych  panów , 

j —  Id ę  w c zo ra j  ulicą, aż tu 
p rzyczep ia  s ię do mnie ja k iś  fa-

Niezuykla opowieść o wypadku
Ze wspomnień Clemenceau

C lem enceau  by ł  w7 sw o im  cza ­
sie g o rą cy m  w ie lb ic ie lem  samo­
chodu —  poprostu  nie u znaw ał 
innego  sposobu lokom oc j i  i d z i­
w i ł  się, g d y  j e g o  p rz e zo rn ie js i  
k o ledzy  w o le l i  p od różo w ać  b ez­
p ieczn ie  p oc iąg iem . N a w e t  okrop 
ny w yp a d ek  sam ochodow y , w  któ 
rym  bra t „ s ta r e g o  t y g r y s a "  po ­
s trada ł  życ ie ,  nie sk łon ił  g o  do 
zdradzen ia  u lu b io n tgo  w7ozu. Oto 
jak  o p o w iad a ł  C lem enceau , w' in­
ki sposób dosz ła  do n ieg ił  w ia d o ­
mość o n ieszc zęśc iu :

„P o s ła n ie c ,  k tó ry  p rzyn iós ł  z łą  
w ie ść  by ł  sk rom n ym  fu n k c jon a r -  
ju s zem  pocz tow ym . Z a p ro w a d zo ­
no go do pokoju  Jeanette ,  m o je j  
kuzynki, gd z ie  w łaśn ie  w szyscy  
zi b ra l iśm y  s ię p rzy  poob iedn ie j  
kawce. Skłonił s ię  n ie zg rab n ie  —  
i p rzep ros i ł ,  że nam przeszkadza . 
C hc ia ł  ty lko  za w ia d om ić  nas, że 
ch łodn ica  je s t  ca łk iem  zd ruzgo ta  
na.

Jeane tte  z e rw a ła  s ię z krzesła, 
b lada ja k  ściana. Jaka ch łodn ica?  
N ie c h  się pani nie denenvu.ic

F r e d  obnaży ł  sw ó j  wspani ;ły
I tors  i zabra ł  się do boksowan ia

_ , zaw ieszon e j  u su f i tu  t r en in g o w e j
cow. U gó .n e  g ło so w a n ie  z ło ży ło  p j j^ i
o r g a n iz o w a n ie  w a lk i  c zyn n e j  z j  _  B a c h , b a c h , b a c h , b a c h , 
p o l ic ją  w  ręce  W r o g a  spu łccz- j  p r z e j  ;(y  tą f| nK(ją> nje p „ zy _

p nr  ' * - v in s  arp ina .  s }uch u je  się zbytn io  opow iadan iu
P ie rw s zy m  czynem  w o dza  —  b y - , , . ,  . . . . . . .J  kf.orp.itt ero rao zv  W ie lb ic ie lka ta­
to p rzes łan ie  listu z pogróżkam i
pod adresem  E dgara  H oovera
Jak dotąd oddz ia łow i  G. n ie  u d a - '
ło się w y t r o p ić  g łó w n e j  kw a te ry
band p rzes tępczych . F a m a  g ł o s i , '
że zn a jd u je  się ona w  niepokaź- . . .  . , ,
nym  domku na p rzedm ieśc iach  C e , 1
N e w  Yorku .. .  |za f en iP jSob;

| M ó w ię :  odczep  się pan, me
T a k  czy  inacze j  —  wa lka  poli- chcę z panem rozm aw iać ,  nic nie

c ji  ze św ia tem  podz iem nym  we- pom aga, jakaś  na trę tn a  mał-
szła w  n ow ą  fa zę .  P o l i c j a  w ypo -  pa..
w ie d z ia ła  w o jn ę  gan gs te rom  —  B a c h !  bach ! b a c h !—  roz le -
G a n gs te r zy  ze  sw e j  s tron y  szyku- ^ a j ą  się w p ra w n e  uderzen ia  j ; ę -
ją  się do w ie lk ie j  o fen syw y .. .  : sci.

“  —  W r es zc ie ,  k iedy  ju ż  w id z ia ł ,  
że n ic  z tego  nie będzie, s ch w y ­
c ił  m ie  z ca łe j  s i ły  za ramię, śc i­
snął tak mocno, że aż  mam s iń ­
ce.. i n a zw a ł  m ię  w y d rą .  B ru ta l,  
co?  1 co ty pow iesz  na to Fred?.. .  

G dybyż  to b y ła  ty lko  ch łodn ica , c o "
n ie by łoby  tak źle . N ie s te ty  i ka 1 —  E a ch !  bach !  bach !
r o se r ja  posz ła  w  kawałk i. . .  j —  Zaw o ła łam  po l .c jan ta .  k tóry

W y g ła s z a ją c  te  zagad k ow e  sio- 3P*sa  ̂ protokuł... —  c ią gn ie  nie- 
wa, m ó w ią cy  n ie  podnosił oczu zm ° fd o w a n .e  panna Jadz iun ia  —
pod łog i  i k ręc i ł  w c ią ż  w ręku * Pom_. śl j a c y  ci m ężczyźn i  są
czapkę. i w s trę tn i ,  p o l ic ja n t  się na m nie

pa trzy ł  tak n a ta r c z y w ie  i zada­
w a ł  mi tak ie  pytan ia , na które, 

i d op ra w d y  p r z y zw o i t e j  p a n n ę
■' trudno odpow iedzieć .. .

N i e  dało się un iknąć upadku 
w rów . A  r ó w  ja k  na złość pełen

A  F i l ip ?  

wody .

był wody 

J eane tte  k rzyk n ę ła :
P o s ła n ie c  m ilcza ł.
W ię c  F i l i p  w p a d ł  do 

C zy  prędko będz ie  tu?

P os łan ie c  zdoby ł  s ię  w resz c ie  
na odpow iedź .  „ M y ś l ę  —  że nie 
tak p rędko —  w id z i  pam —  on 
leży  pod szczą tkam i wozu...“ .

T ak a  to b y ła  o p o w ieść  o ka ta ­
s t r o f ie  w  k tóre j  C lem eneau  u tra­
cił n a jd ro ższego  p r z y ja c ie la .  M i ­
mo to —  pozos ta ł  w ie r n y  sam o­
chodom T w ie r d z i ł  czasam i, że to 
d la tego ,  iż  w ie ść  o n ieszczęściu  
zosta ła  p rzyn ies io n a  w  tak za ­
b aw n y  sposób p rzez  pos łańca  z 
da lek ie j  W ande i .

.—  B a c h ! b a c h ! bach —  bokser 
sk ie  ręk aw ice  knock-outu ją  p ił­
kę.

(
—  D o w ied z ia ła m  się nazw iska 

tego  face ta ,  na zyw a  się B łysz 
czak i m ieszka  na u licy  K ru cze j ,  
mam j e g o  adres... nie d a U m  za 
w j7g ra n ą  i. posz łam  do zna jom e 
go  adw oka ta ,  na zyw a  się Glanc, 
Żeby temu b ru ta low i w y toc zv ć  
proces. I w iesz .  F red ,  ten  a d w o ­
kat tak się zachow ał,  że d o p ra w ­
dy7 trudno  w  to u w ie rzyć  —  chciał 
mię pc ca łować.  Okropne, co?  
p rawda . F i  ed ?...

—  Bach  ! b a c h ! b a c h !

—  . .wyobrażasz  sobie coś podo­

bnego?  Vt ięc: j a  mu m ów ię ,  pan .ć  
j a  mam zn a jo m ego  boksera, on 
pana nauczy7, ja k  s ie  odnos ić  do 
kobiet... a ten nic, ty lk o  znowu 
m ię n apastu je  w  cyn ic zn y  sposób, 
dałam  mu w tw a r z  i posz łam  do 
zn a jom ego  s ędz iego  śledczego...  
pana K a r ze la .  O pow iadam  mu 
ja k  było. Sędz ia  każe mi usiąść i 
prosił żebym  mu pokaza ła  te  s iń ­
ce. na ramien iu...  P ok a zu je  mu, 
a on mów7i słodkim g łos ik iem

—  T iu ,  tiu, bo l i?  T iu ,  tiu zia- 
jzia... j pomyśl, co za onyda, on 
te ż  m ię chc ia ł  pocałować.. .  W y ­
rw a łam  mu sie i chcę uciekać, a 
on p rz y t r zy m a ł  mię za rękę i śei- 
mał tałc mocno, że znowu dosta­
łam sińców

—  B a c h !  b a ch !  b a c h !  —  w a lą  
boksersk ie  p ieści.

—  I pom yśl,  ja c v  b ru ta ln i są ci 
fa c ec i ,  gdz ie  ładna kob ie ta  ma 
szukać, sp raw ied l iw ośc i? . . .

W s zy s c y  rw ą  się do ca łowan ia ,  
od aw a n tu rn ik a  p o c zą w sz y . ,

—  F r e d !  S łuchaj,  F r e d !

‘—  B a c h !  bacńl. . .  C zego  chcesz?
—  P ra w d a ,  ja c y  oni są w s t r ę t ­

n i?
—  B a c h '  b a ch !  P ra w d a .
—  F r e d !
—  Co?
—  B ard zo  m ię  bo li  ramię, zo­

bacz, ja k ie  sińce...
—  W ie r z ę  ci na słowo... B ach !  

b a c h !

—  N ie  chcesz zobaczyć, Fred?...
—  Z a jod yn u j  poprostu . albo 

p rzy łó ż  kompres...
—  A  nie poca łu jesz  sw o je j  

m a łe j  Jad z iu n i?

—  P ó źn ie j ,  te ra z  je s tem  zaje- 
ty, ćw iczę ..  B a c h !  bach !  b a c h '

—  Och, ja c y  w y  w szy scy  j e s ­
teśc ie  w s trę tn i .

J u r .
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—  N iep o trz eb n ie  sio pan m artw i  —  mów7il doktór  
e k rę to w y  H erber tow  i —  Jes t  to charakterystyc  zn y  atak 
m a lar j i .

—  A  d laczego  boli j ą  g a rd ło ?
—  Z da rza  się to często  w tych stronach U leczy  ją 

morze. L e p ie j  żchv  nie w ych od z i ła  w  Uolomba na ląd.
—  N ie  zechce mnie. s łuchać.
—  ^fyślę, żc ją  p ui ła tw ie j  przekona, n iż się panu 

zda je .  Po  chorobie  będz ie  dosyć osłab iona
Gorączka  spadla, ale A u d r e y  czuła  s ię i tak  w y c z e rp a ­

na, że n a w e t  c zy tan ie  ją  męcz\ło. I l ę r b e i l  p ie lęg n o w a ł  
j ą  t rosk l iw ie  i z dom ieszką zn ie c ie rp l iw ien ia .  Pu n k tu a l­
nie, co godz inę  w ch odz i ł  do j e j  ka ju ty .

—  No, eo lep ie j  się c zu je s z?  W ies z ,  w szy scy  się n ie­
poko ją  o c iebie  L ad y  L y n d u o n e  była dziś  bardzo  u p rze j ­
ma i p ow ied z ia ła  mi, i e  p rz y jd z ie  c ię  odw ied z ie ,  jak  t y l ­
ko będz iesz  m ia ła  na to ochotę.

—  N igd y  uft będę m ia ła  na to ochoty  —  chc ia ła  od­
pow ied z ieć  A u d rey .

H e rb e r t  s iada ł przy. n ie j  i, chcąc j ą  poc ieszyć , stara ł 
s ię  p rzyb rać  ton za w o d o w e j  dobroduszności.  N i e  m ia l 
n a le ż y te j  w p ra w y ,  bo całe ży c ie  le c zy ł  w o jskow ych  a nie 
kobiety .  V. idocznem  było, że szukał tem atów  rozm ow y. 
N ie  pos iada ł  tw ó rc ze g o  umysłu i z chwalą, gdy  nie m ó­
w ił  o sobie lub o sw e j  k a i je r z c ,  nie m iał nic dc po­
w iedzen ia .

—  N iem a  m ięd zy  nami nic w spó ln ego  —  m yś la ła  
A u d rey .  —  A le  ty lko  ja  zda ję  sobie  z tego  spraw ę.

R a d z i ła  mu serdeczn ie  p ó jś ć n a  pokład lub w ró c ić  do 
p ar t j i  b rydża . W ó w c za s  H e rb e r t  k ładł j e j  rękę  na czoło

i  c a łow a ł  ją .  P oca łun ek  j e g o  m iał smak soli i ty ton iu . 
Po tem  p rzypom in a ł  żehy  sfę lep ie j  odży w ia ła ,  m ów ił  j a ­
kiś dowcip, k tó ry  m iał j e j  dodać o tuchy  i odchodził .

—  L a d y  Lyndston , k o r zy s ta ją c  z ju t r z e js z e go  posto ju , 
chce zrob ić  w y c iec zk ę  do K an a dy  i zap ropon ow a ła ,  że 
mnie zab ie rze  sam ochodem . O c zy w iś c ie  n ie  m oże  być
0 tem m ow y , ho nie chcę c ieb ie  sarruj zostaw ić  -  m ów ił  
w  w i l j ę  p rzy ja zdu  do Ce j lonu  g łosem  pe łnym  d e c y z j i ;  
w  oczach j e g o  m ożna było  w yc zy ta ć  ro zcza row an ie .

—  A le ż  musisz kon ieczn ie  p o je c h a ć !  —  w yk rzykn ę ła  
A u d rey .  —  B ła gam  cię, zgód ź  się na j e j  p ropozyc ję .

—  W ła ś c iw ie  w o la łb ym  zostać...
H e rb e r t  nie umiał kłamać, bez trudu w ię c  zdoła ła  go 

przekonać.

A u drey .  oparta  o poduszki, s ta ra ła  się zobaczyć  nrzez 
ok ienko ka ju ty  „boską, w y sp o ” . A le  w  pozy< j i  le żące j 
: z tej s trony  statku w idać  hylo ty lko kaw ałek  portu
1 przód  ja k ie g o ś  statku. Od czasu do czasu p r z e la tyw a ­
ły  ok rężn i  m lotem m ew y  i sępy  wodne, i A u d re y  do­
strzega ła  m ięd zy  t ró jką tem  skrzyde ł  w y s ta ją c e  d z iob . .

Czasem  w ia t r  prz: nosił do ka ju ty  fa ic  zapachu tak 
d z iw n ie  os trego ,  li itensy vnego, o d u r za ją c e g o  tak bezpo­
średn io  b l isk iego ,  iż  w y d a w a ło  się je j ,  żc cała ka ju ta  
napełnia s ię nag le  kw ia tam i P a ch n ia ło  p ieprzem , m io­
dem, hursztynem , ż y w icą  i j e s zc ze  czemś, czego  nie 
znała.

N a g le  przed oknem zako lysa ł  się b łysk o t l iw y  cień, 
zaw aha ł się, uderzy ł  o ramę okienną, w resz c ie  w lec ia ł .  
Był to zb łąkany  m oty l  ba rd z ie j  lśn iący , niż n a jcu d n ie j ­
szy  k le jnot .  Sk rzyd ła  j e g o  porusza ły  się, ja k  m ałe  wneh- 
la rzyk i .  T a k i  był duży, że na pierw7szy rzu t  oka A u d r e y  
myśla ła , że to ptak. S i c  byl ani z ie lony ,  ani b łęk itny, a le  
łączy ł  w sobie oba ko lo ry , eo było ż y w ą  m ieszan iną  sza- 
L r ó w  i s zm ara gdów . W y w o ły w a ł  w iz j ę  m orza  i d żungli ,  
k tóre j  l ib e r ję  nosił. Spód skrzyde ł,  dużo c iem n ie js zy  
i usiany złotem.i gw iazdkam i sym bo l izow a ł  trop ika lną
noc.

La ta ł  p rzez  ch w i lę  kolo A u d rey ,  w ah a ł się, w resz c ie

za ta rasow a ł  na p r z e c ią g  sekundy okienko znikł.
T o  ty lko w id z ia ła  Audrey7 w  Cej lon ie .

*  **

ClDudziw„zy się n a za ju tr z  po spoko jn ie  spędzone j no­
cy, poczuta się zd '7o\va i rzeźka . / d z iw i ła  się,, choć dok­
tó r  o k rę to w y  p rz ep o w iad a ł  j e j  to.

—  Pan i w y z d r o w ie je  nagle.
B y ła  ty lko je s zc ze  t rochę  znużona.

U w ię z io n a  od ośmiu dni w ka juc ie ,  ja k  w  łazm , A u ­
d rey  czu ła  po trzebę  czynu i r u c h u ; dusza się z  n ie j  w y ­
r y w a ła  do życ ia.

—  Muszę  popracow ać .
W z ię ła  sw o jo  notatki, blok, w ie c zn e  p ioro  i poszła  na 

g ó rn y  pokład. W  cien il i  p łóc iennego  dachu, c ię żk iego  od 
nadm iaru  św ia t ła ,  pokład był pusty.

—  Co za szczęście , że  n ikogo niema —  pom yśla ła .
Prz-  pomrnala sobie nagle, eo m ów ił  w c zo ra j  H e rb e r t :

d z is ie js z eg o  w7ieczoru m ia l  się odbyć  bal kos t jum ow y.
S pew n ośc ią  pasa że row ie  p r z y g o to w y w a l i  się do n ie ­

go z tym skoncen trow anym  en tuz jazm em , k tó ry  w y w o łu ­
j e  w  każdym  A n g l ik u ,  bez w zg lęd u  na jego  v.iek, per- 

jspek tyw a  p rzeb ie ra l i  ja się. Czy  H e rb e r t  też  się p rzeb ie ­
r ze?  O b iu iz i ia  się dziś późno i n ie  w id z ia ła  go dotąd.

—  T o  nie by łoby  podobne do n iego  —  m yśla ła  tro ­
chę n iepew n ie .

W  każdym  A n g l ik u  naw et n a jb ard z ie j  pozbawionym  
fa n t a z j i  drzem ie dusza sztubaka. Zresztą  w duszy je j  
męża było dużo rzeczy, których  nic zdążyła  je szcze  doj­
rzeć.

Zas iad ła  w y g o d n ie  i popa trza ła  na zegarek . B y ła  do­
p ie ro  w pó ł  do jed en as te j .  B edz ie  m ia ła  czas p rzep isać  
a r tyku ł na czysto. O d czy ta ła  go i podar ła  poprzekreś la -  
ne, pełne pop raw ek  s tron ice  - opis A d en u  i życ ia  na s ta t ­
ku był p o ło w ic z n y ;  s łowa, k tórych  uży ła  okaza ły  się b la ­
de lub Danalne. A  jednak  stara ła  się s za len ie !  N ie ,  w  
tym  a r tyku le  r.ie ży ło  nic, n ie „ ru s za ło  s ię " .

(C .  d. n . ) .

Jak powstał
z n a c z e k  p o c z t o w y ?

v5 roku b ieżącym  p rzypada  sto 
letn i ju b i leu sz  znaczka p oc z to w e ­
go N re  w s zy s cy  zn a ją  c iekaw ą  hi 
s io r ję  j e g o  pow stan ia .

P r z ed  stu laty, na w io sn ę  roku 
1835, A n g l ik  nazw isk iem  Row dard  
D i i i  w y ru szy !  wr podróż. P e w n e ­
go dnia, gdy  s ię za t rzym a ł  na po- 
s łoń i  w  oberjsy, pos łan iec  p r z y ­
niósł l is t  i d oręczy ł  go ke lnerce. 
D z iew czyn a  sp o jr za ła  na kopcr lc  
—  a potrm  oddała  ją  z pow ro tem  
posłańcowi! m ów iąc ,  że  n ie  może 
pisma p rzy jąć ,  g d y ż  op ła ta  za do 

r ęczen ie  j e s t  zby t duża. R ow la n d  
I l i l l  zobaczy ł ,  że dziew7ezyna  ma 
łzy  w  oczach . Podszed ł  w7ięc i z a ­
pyta ł się o co chodz i.  Okaza ło  się, 
że l is t  ó w  pochodz i ł  od narze -zo -  
nego k e ln °rk i  k tó ry  nrzed  trze- 
ftiu la ty  w y je ch a ł  z A n g l j i .  D z iew  
czyna o czek iw a ła  z n iepoko jem  
w ieśc i a gm  p rz ys z ły  —  nie m o­

g ła  l is tu  w ykup ić .  R ow la n d  Hild 
w ykup ił  l is t  i oddał go aaresa tce

P ó źn ie j  jednak  zaczą ł  się z a ­
s tan aw iać  nad trm, c zy  n ie  m oż­
naby tak jako*  zrob ić ,  aby  na- 
dawna um ieszcza j na l iśc ie  zn a ­
czek. po k tórym  m ożnaby  poznać 
czy  l is t  zosta ł  na m ie jscu  o p ła co ­
ny  Po  p rzybyc iu  do Lon dyn u , 
R ow la n d  I l i l l  udał się do w ła ś c i ­
w ych  w ła d z  i opo w ied z ia ł  o sw o ­
j e j  p r z vg o d z ie  i zap ropon ow a ł,  a- 
by pob ie rano  op ła tę  za do ręcze ­
nie l is tu  od nadaw cy.  N a  dowod, 
że koszta  cl o rzec ze m a  zosta ły  c- 
p łaeone m ożnaby  nak le jać  na ko­
pertę  m ałe  kaw a łeczk i  b a rw n ego  
papieru .

P ro je k t  R ow la n d a  podobał sie, 
Uznano go za p rak tyczn y  P o c z - t *  
kowo o zap łacen iu  kosz tów  do­
ręczen ia  św ia d c zy ły  skraw ki pa­
pieru, k tóre  s topn iow o  nabiera ły  
ksz ta ł tów  coraz  e legan tszych  i 
p rzeksz ta łc i ły  s ię  z b ieg iem  la t  w  
d z is ie jsz e  znaczk i o dużej n ie raz  
w a r to śc i  a r ty s tyc zn e j .
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